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Za tekst str. 2 - 7 odpowiada Wacław Gąsiorowski. 

-r~l~Ro CZARY -
Dziś i dni następnych 

Najweselszego i najwspanialszego filmu sezonu 
Ulubie~ica wszystkich DEANN.A DURBIN, Herbert 
Marshall i Gaił Patrick w rewelacyjnej cudnej komedii 

p. t. P E N S J O N A R K A 
Jedyna kreacja najsłodszej dziewczynki świata. · Udział bierze 

słynny chór chłopców wiedeńskich oraz słynny zespół 
harmonistów CAPPA BARRA 

Popoł. o godz. S KŁAMSTWO KRYSTYNY 
Początek codziennie o g. 3 w święta o g. 5. Ceny zwykłe. 
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osi nie us qpią z 1szpanii 
. , 

i żądają od Francji Tunisu, Korsyki i Dżibuti 
RZYM. Z ·sensacyjnym arty• Ze względu na pólur::~dowy cha nia śródden111omorskiego, pis• I nie Żqdają. wobe~ tego od Fran I Gdyby problemy te nie miały 

kułem określr1iącvm wvrażnie za rakter te~o pisma, artykuł wy• mo twierdzi, że \Vłochy muszą cii ani mniej, ani więcei, jak, to być przez Francję uregulowane, 
kres iądatl włoskich wobec wołał w Rzymie wielkie wraże• w rejonie tym mieć zepewnione co przysługuje im z punktu · wi• powstaliby dla narodu włoskie• 
Francii. wystąpił wczoraj tygod nie. bezpieczeństwo zarówno obec• dzenie. historycznego, t. zn. Tu i:to najzacieklejsi wrogowie, któ 
nik „Relazioni Internazionali". W odniesieniu do zagadnie$ nte, jak w przyszłości. Włochy nisu, Suezu i Dżibuti. rzy zostaliby zniszczeni zbroj• •••••••••••••i.. ·-. Poza tym istnieje jeszcze za, nym wystąpieniem. 

Rzad republl .... k I n" s1c1· n· 1·e kap1·1u1u1·e ;;~~~f;i~n~o:;~:i,d?k;loch.iei ~ł~~iwo:aęsz;ro~~ih~ją z;~ -llli"iil• ta kwes~1a m.us1 byc uregulowa 1ak 1eden mąz. W wypadku ta• 
na, gdyz P'?s1ada ona podstawo kim, Francja musi się liczyć : 

Stolica znów przeniesiona żostała do . Madrytu w_e zn~czeme dta svstemu bez- możliwością, że st~nie w obliczu 
p1cczenstwa Włoch. wspólnego wystąpienia narodu 

za niemal pewne, ie rqd fran• \Ministrów o nawiązaniu normal Los Korsyki nakreślony i est włoskiego i niemieckiego PARYZ. Przeniesienie sied:i 
by r:łdu Hiszpanii republikan• 
skiej do Madrytu i deklaracja 
premiera Negrina· i gen. Miaja, 
świadłzłca. o decyz.ji dals:ego 
prowaditnia walki, pn.yjęte to• 
sta,ły w oficjalnych kołach fran 
cuskich :. dużą rezerw~. W ko• 

cuski zad~cyduje jui w ciłg.11 nych stosunków dyplomatycz• ~ mówi pismo - przez w:moc Co się tyczy sprawy hi.szpań• 
nunacaone1 na wtotek Radtte nych z rzłdem gen. Franco. 111oną potęgę narodu włoskiego. kiej, pismo zapowiada, ie \Vlo­

chy pozostaną pa Półwy. pie Ibe 
ryjskim aż do całkowitej konso 
lidacii reżimu t:en. Franco. 

t..c1i tych oc.ieldwano, ż• strata fto z111·•c:1u wyspy Hainan . przez Japończyków · 
Katalonii skłoni rzłd republi• ,., T-
\łańald ao całkowitej kapitulas l"ĄRYZ, Po" doldą,9ńym . ró%"/ raktif\i okup~(Jl or at mć.iy1 !"'również· ·„rzedstawicieli rządu 
cji: . ' . patrzeniu syt1.1acii, wvtwor:onej wów, które 'skłoniły lapot1czy• japońskiego, na jak dłu~ okres 
· Zdaniem kół dobr:z:e p.cinfor po ;aj~ciu "''Ys~y lia.in~n pr:;cz ków do tego kroku. czasu okupa,ja jest pncwid:ria• 

Wlochv pozostaną w Hisit 
panii tak długo, aż polityka 
Francji ustali swe cele w tym r• 
ionie. Ponadto po;osta.nif 
\"V'łoch w Hiszpanii iest wska1 
:ane, by móc czuwać nad polity 
ką Francji. mowanych, r%Cld francuski ~wa J~pońciyków i po t'oro:umicniu Ambasador He~ry zapyta na. 

i.a, że najlepszą meto4ą wypar. sif z rządem angielskim za rio1 ••••llil•llii••••i•••••••••lill•••••••••••~-­
cia wpływów włosko • niemiec- średnic:twcm ambasadora angiel 
kich w His:panii jest jp na}• skie~o w . Paryiu, min. Bonnet 
śpieszniejsze nawi,unie stosun polecił ambasadorowi francus• 
ków dyplomatycznych przez kiemu w Tokio p. /usene Hen 
Fraucj~ i Anslię z rządem w rv zwrócić się do :ri~c:lu iapcń~ 
Burgos. „ sl<lcgo o bliższe wyjaśnienia w 

Narady niemiecko-francuskie 
Min. Bonnet ni• pojedzie do Berlina? 

Decyzja prein. Negrina kr:r;y• sprawie okupacii . wyspy. 
zuje powyisze plany, a w ka.i• Ambasador francuski w To$ 
dvm razie utrudnia ich wyko• kio ~godnje z otnym.anym1 in• 
nanłe. I strukcjami, domagać się będzie 

:PARYŻ. Minister Spraw Zą 'jął wczoraj na dłuższej audien- Paryżu von Wekzecl~'a. 
groi.nicznych Jerzy Bonnet P_rzy cji ambasadora niemieckiego w W kołach tutejszych prrypu-

szczają, że rozmowa ta wchodzi 
w zakres narad, przewidzianych 
francusko - niemiecką deklara· Pomimo to, uc:hodi:i obecnie poinformowania ~o co do chao 

M-i ęd zynarodowe 
M i s t r z or s t w a 
N a r c ·i a r s k i ·a 

Zamach terror1stów irlandzkich 
Wzniecono 5 1ożar6w na stat~u 

LONDYN. Terroryści irlall• Pociągi skierowane zostały na 
d:cy dokonali wczoraj nowego specjalne tory i po dwugodzin• 
zamichu, wzniecając 5 )'ożarów nym śledztwie policja_ :catrz-yma 
na statku pasażerskim, który ła 7 osób. 
wiózł pr;eszl0 tysil!C osób na' Przed boiskiem, na którym 
międtynaro-dowy mecz rugby: odbywał się mecz, stały wzmo~ 

. . . A;1glia - Irlandia. cnionc posterunki · policyjne, 
.Vf! soboti: w południe miało f rozle~ł s1.~ salut 7 struł6w a~~ Pożary, które wybuchły po• przeszukując wszystkie walizki 

m1e1sc~ w Zako~aneni urocz-.,.·stc 
1 
matnie~ t P. Prezydent ogłos.'! 1 111 ; ędzy portem Rosslare a ~ish• i pa,e:~ki, które publiczność przy 

o~wa.rc1c zawodow f~~ na sta• 
1 
otwarc~e zawodów •. Uroczyst~sc · .~uar~, ::ostały ~postrzezone niosła z ~ob~. Spotkanie ~ygra 

d1~11!c pod. „Krokwią w obec• otwarcia F.~S -zak~oczyła def1la j ,„·krotce Pó. pr:1:'byc1u ~tatku do ła po zacręte1 walce ldand1a 5 :O. 

cją z grudnia ub. r. · 
Min. Bonnet i premier Dala­

dier obradowali w ciągu ostat­
nich 2 dni z zawezwanym tu z 
Berlina ambasadorem francus­
kim p. Coullondre. 

Przed wyjazdem z Berlina p. 
Coulo~dre przyjęty był przez 
min. von Ribbentropa. · 

W związku z wczorajszą roz 
mową min. Bonnet'a z p . v. Wel 
czeck, krążyły w Paryżu pogło­
ski, że min. Bonnet zaproszony 
został do Berlina. W t<ołach ofi­nt)sci Pana Prezydenta R. P. da wszystl~ich dtm:yn. portu ang1elsk1cgo Ftshguard. 

Mościckiego, min. Komunikacji W' mistrzostwach bictrą u~ Spowoclówan~ one :: ostały wy• 
Ulrycha, ministrów węgierskich d:iał na,c;tępujące państwa: biichcm małych bAloników, w 
Barczv i A.gay, ambasadorów Niemcy, Kanada, Fińlan<lia, których ukryta była substancja 

ZŁOZ OI!ARĘ NA POMOC I c.ialnyoh oświadczają, ·że pogloB 
ZIMOWĄ. ki te nie odpowiadają prawdiie. 

\Vłoch i Rumu1lii, posłów i mi Fr<\nci;i., Anglia, \Vęgry, \Vło- wylmchowa. 
nistrów pełnomocnych: N"twe/' chy. Norwegia, Rumunia, S:wec Zawiadom~eni o Hybuchu cle 
gii, Finlandii, Szwecii, Estonii ' i ia, Szwajcaria, Tu~oslawia i Pol tektyw1 S1m.tlancl Yard11. w licz 
Siwcticarti, przedstawicieli zwią: ska. bie ckofo 100, oc::<-kiwali na 1'0 
ł\ów narciarskich i kUku. tttnc- Po 'Ul'oqystośdach P. Prety" ciąll:'i, i•rzvwoźące pasażerów 
rałów.. de~t odiechal do ·Ta">vorzyn.y. statku na stac:ii: Paddingtoti. 

Dru:vnv zawodników :e 
szta;-)cJtr;irni ustawiono frontem 
d~ ttybtin. Mimo deszczu przv„ 
bvła duia ilość ~ublicznośd. 

. · Wrkrvcie spisk'9 w Rumunii 
S11łskOWłV · 11n,,otowali 11•1ch na wtce11rem'ere Pan Prez:ydent pr:eszedł 

J)ized kompanią honorową przy ~ BUKARESf:'l\ AgencJą .na- ' · ··--- ' .., -q~niaru przez ~<!'rrory 
diwiękach . hvmnu narodowego dor komunlkuję, że policją , ru stó.w, ktorzy przyznaE si{' do wj 

i z•i~ł miejsce w loiv. N4 ma.szt m'uń.Ska :e:ą.ttzymała w dhiu 8 ny. · 
...-dągniętcf flagę l'aństwową, I bm. szereg 02obnik6w Vlf wieku \ Podczas rewizji znaleziono 
n,d 1oh'. ~mieszc::ono ft.agę P: od 20 ~o ąo. li>;~t h. c~=6w kilka :rewolwerów as.utom3tycz­
PrC%ydenta, którego powitał Wl . ,Żela~•J swa.r4µ .„ . . r i'il\1(' 11ych Branaty ręczne 1000 ła· 
cemihlster Bobk~~ski. Pr~ygotowrvaU ani , ~amach dunków i 5 kg. chlorku potasu. 

Prezes· FIS•u m1r. Oestgard na w1ceprem1~ra A. Calinesco. 

. 
W dzisieiszvm numerze zainieszciainv, Dlerwszv . 

. całostronicowy dodatek , 

TAKSO W KA-AUTO-MOTOCYKL 
omewia on aołowe zagadnienia, interesuiate kie 

rourc6w samochodowrch i włałcicieli taks6we-

Straszliwa katastrof a koleiowa 
31 zablłJ(h i orzeszło 100 rannvch · . 

B~RCELONA. W pobliżu 
Barcelony ~ydarzył.a. się wiel­
ka katastrofa kolejowa. 

!M>wiłał zawodników. wygła$u" Zam~ch miał hyc wykonany 6 Policja prowadzi .nadal śledz 
l~c m. in. dłuisq mow~ w tęt:tV'" b.m. Wyd~e zarż'ądzenia bez two w celu wykrycia dalszych Pociąg osobowy, idący z Ter-
ku t>olskim. Pó J)IUm~miach pieczeństwa uniemożliwiły 'wy \)C7.est'ników spisku. rasa zderzył się z innym pocią-

giem osobowym, idącym w prze 
ciwnym kierunku. Skutki zde· 
rzenia były straszne. Według 
pierwszych doniesień, liciba o~ 
!iar katastrofy wynosi 31 zabi­
cych i przeszło 100 rannych. 
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PONIEDZIAŁEK I 
Grzegon:a II pa• 
picia. 

Jutro: Walenty 
m. 

Lutego Słońca wsdi. 7.21 
uch. 17.08. 

~-· Kałęź. wsch. 3.25 
1 
...._ zach. 11.59. 
· KRONIKA HISTORYCZNL\. 

\6ol1. Chodkiewicz odbiera Szwedom 
Parna wę. 

'831. Pierwsza bitwa powstańców 
pod Liwcem. 

'918. Protest Rady Regencyjnej prze• 
oiwko krzywdzącemu Polskę trakta. 
towi brzeskiemu. 

'926. Zmarł w Poznaniu kardynał Pry 
mas Polski E. Dalbor. 

PRZYSŁOWIA. 
Kiedy nastał miesiąc luty 
Obuj chłopie dobre buty. 

200 tq.1ięcq chałupników ••• czq półtora n1iliona-

Ochrona drobnej wrtwórczości 
jako właściwy sposób likwidacji kwestii chałupniczej w Polsce 

-. Czynnych warsztatów cha ... 
łupniczych w Polsce jest obec­
nie 200 tysięcy albo... półtora 
miliona. 

Tak nam oświadczył jeden z 
wybitnych znawców spraw 
chałupniczych, członek komi­
syj ministerialnych. 

Po czym vy-ytłumaczył nam tę 
fantastyczną rozpiętość w spo-

ł.t 
t u T ~ Trzeba wierzyc w szczęśliwą 

datę i kupić dziś jeszcze los 
.;;;,;,;.,,,...,-==„-==""=""""'ti I. klasy 44. loterii Klasowej 

.... „. 

DINOL - DONY rzeczywiłcie 
nallcpsza PASTA do ' 

R A D I o 
Il•ga oratorium. 21.40 Nowości lite• 
rackie. 22.00 „Dueje symfonii". 22.55 
Przegląd prasy. 23.00 Ostatnie wia• 
domości. 2).03 „FIS". 23.05 - 23.15 
„FIS'': Wiadomości z Polski w języ• 
ku francuskim, angielskim i niemic• 
ckim. 

WA:!.tSZAWA Il (Mokotów) 

14.00 Muzyka obiadowa. 14.50 Jaz• 
zowe rytmy w piosence. 16.08 Płyty. 
16.40 Wiadomości sportowe. 16.45 Pa 
rę informacji. 16.50 Kącik solistów . 
.17.10 Nowe granice Warszawy - po 
gadanka. 17.25 Życie kulturalne sto• 
licy. 17.35 Program na jutro. 17.40 Mu 
zyka taneczna (płyty). 19.00 - 21.05 
Przerwa. 21.05 Instynkt a nałóg u 
zwiei:ząt - odczyt. 21.25 „Stara War• 
szawa". 22.00 Muzyka taneczna z da.n 
cingu „Cafe • Club". 23.03 - 23.5~ , 
Muz)•ka symfoniczna i pieśn.i. 

• 
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IMINEROGEN 
Młodość, energia, sprawność 
~j~ racjonalnego odż7wfa-
niL N'iestety, organizm nasz czę­
st.o jest odżywiany wadliwie. Zwy 
kłe nasze pokarmy zawieraJą cza­
aml za mało substanc:vj mineral­
nych. Ten brak w pokarmach pro 
wadzi bezpośrednio do deminerali 
~organizmu. Minerogen F. F. 
~owi pożywkę mineralną, któ­
ra dllidd swemu składowi i fizjo­
J.olfcznemu stosunkowi zawartych 
tt1rladnł'k6w, pn:eclwdziała demi­
neralizacji i stwarza w organizmie 
rezerv.re mineralną. 

Zwłoki Ojca sw. przeniesiono 
z kaplicy Sykstynskiej do Bazyliki. Sw. Piotra 

MIASTO WATY~SKIE czone na wyrokim katafalku, o- została zakończona, a Bazylika wystawione na widok public::·• 
~ sobott po południu odbyło bitym . czerwonym adamaszkiem otwarta dla wiernych. Pned ka ny przez kilka dni. 
Slf pu.cniesienie %Włok Papieża Wokoło katafalku umieszczono tafalkiem defilują wielkie tłumy Wśród odwiedzających zwło• 
PiUiSa XI :. kaiplicy Sykstyńskiej 24: ka!lldelabry z płonąicymi świe publiczności. Wierni całują no- ki Papieża daje się odczuć o­
do kaplicy NajśWiętszcgo Sakra ca.mi. gi zmarłego Papieża, ubrane w gromne wzruszenie. Wielu męz 
mentu w Bazylice św. Piotra. O godzinie 18.30 uroczystość czerwone pantofle. Ciało będzie czyzn płacze, iak dzieci. 

~t~~~i !~T;.; Papież, k órr znal Polske Apteka Mazowiecka, War• 1 
nawa, Mazowiecka 10. 

Zamałh bombowv 
JAFFA. Pod wsią Alyahun• 

dia nucono bombę. Wybuch 
zabił jedną kobietę i zranił kil• 
ku Arabów. 

~:~~.tvńs;1~~~a:v~ °:= i zagrzewał do zwycięstwa w" 1920 roku 
gwaTdię szwaifcarską oraz szam~ 
bclanów papieskich. W orszaku 
kroczył wielki mistrz Zakonu 
MaJtanskiego, ksiiŻe Chi.gi Al 
bani della Rovere. Wszyscy nie 
nal~cy do otoczenia pa.pieskie 

W okręgu Samaria doszło do 
strzelaniny pomiędzy oddzia• 
łem rwoiskowym a powstańca• 
mi arabskimi. Dwóch żołnierzy 
zraniono. 

Pobili do nieprzvtomnojd 
OLltUSZ. Na idących wiejską 

dra~ wieczorem, braci Władysława 
l Feliksa Bałtowskich z Lipna gm. 
WU}eayn. pow. jędrzejowski, napa 
d1o kilku mieszkańców tej wsi, któ 
ny pobili ich do nieprzytomności. 

W związku z tym napadem, poll­
eta satnymała 5-cłu mieszkańców 
Lipna. Stan pobitych jest bardzo dę 
ti 

g<l, opuścili kaplicę. 
O godzinie 17 „ej uformował 

się ponownie orsz~k żałobny, 
który przeszedł przez salę kró• 
lewską i schody królewskie na 
Plac Sw. Piotra do Bazyliki. No 
sze ze zwłokami Ojca Swiętego 
były niesione przez służbę pa• 
pieską. W sobotę rano ciało Pa 
pieźa zostało przybrane w sutan 
nę czerwoną i inf ulę haftowaną 
złotem. 

W ol"S%aku kroczyli wszyscy I 
kardynałowie obecni w Rzymie I 
ałankowic korpusu dY'ploma• 

' I tyQftego oraiz patryqatu rzym• 
ski ego. 

W Bazylice Sw. Piotra zwło• Ks. arcybiskup msgr. Achilles Ratti (na prawo), późniejszy Pa-
ki Papieża zostały umieszc-:one · · M łk" J · f P"ł d k" · k k d ł K d K f · S P"otr K •t piez, z arsza iem oze cm 1 su s 1m 1 s. ar yna em a-
pkine dłon ~ał1ąb w. dl a .. 

1 
rb~ kowskim na uroczystości odsłonięcia pÓmnika Napoleona w 

e mo y z o ne o prow1 1s d · 5 · 1921 w · 
k Pi · N t · ł k' mu maJa r. w arszawie. 

I 
up 1san1. ais ępme zw o 1 zo 

sta~~ ~rzeniesionc do ka.plicy „Osse~atc:ire ~omano" w ob• dział pobytowi Piusa l l •go w 
Na1swiętszego Sakramentu w „:crnym zyc1orys1c zmarłego Pa Polsce. 
prawci narwie Ba%yliki i umiesz. I pieża poświęca specjalny roz• W odmęcie wojny, pisze 

Nastroje pesvmistrczne w ZSRR 
dziennik, gdy zarysowały si~ 
tal,ędwie kształty nowego świa" 
ta, czekającego na odbudowę 
Papież Benedyikt 15-ty wysłał 
Ratti•ego do Odrodzonej Polski 
najprzód jako wizytatora a.po"' na skutek klęski hiszpańskiej armii republikańskiej 

stolskiego, a nast~nie jako 
Nuncjusza, aby odn()wi.ć wę• 
dy odwiecznej wierności Polski 
w stosunku .do kościoła. 
Wysłannik pa.pieski ziwiedził 

zniszczone przez wojnę ziemie 
polskie - od Bałtyikiu do Lwo• 
wa, rzucając dobre ziarno 
wśród tego Chrystusowego 
Narodu. 

Nadeszła wreszcie chwila o­
gniowej próby, gdy · ~~~s~ ja­
ko przedmurze chrzesc11anstwa. 
napadnięta została przez nie• 
przyjaciela, przeczącego Bogu 
oraz głoszącego wojnę religijną 
i społeczną. 

Warszawa została zagrożona 
a przedstawicielstwa za.granicz~ 
ne opuściły stolicę. Pozostał w 
n:ej tylko sternik mistycznego 
okrętu. 

Nie lękając się najbard:.iej 
bezpośredniego niebezpie.::ct\• 
stwa materialnego, nieush'aszr• 
nie zagrzewał do zwycięstwa, 
które przyniósł Polsce cud nad 
Wisłą, rozszerzony i pogłębio• 
ny za sprawą Matki Bożej. 

Cud ten był zarówn-0 r:ec:y; 
wistością, jak i symbolem. Nic 
tei dziwnego, ie póź.niej, zasiadł 
szy na tronie papies:l<im, Pius 
11 •ty był przedmiotem stałych 
na.paści ze strony nieszczyciel• 
skiego komunizmu, grożącego 
wszystkim narodom świata. 

MOSKWA. Zajecie Minorki Chamberlaina, który czyni ied• j Hiszpanii trwać będzie nadal i 
~ wojska gen. Fi'ćllllCO wywo no po drugim ustępstwa na że premier Negrin potrafi zorga 
łlilc» w Maskwie dalszy W'%it'Ost rzeic; moca•rstw faszystowskich I nizować dalszy opór wojskom 

2000 lotników niemieckich 
..-troj6w pesvmistycz.nych co i ncrkłania cło tego Francję". gen. Franco na odcinku central• POiegło podczas walk 111 ffiSZDIRii 
'do los6w wo)ny domowej w Głęboki pesymizm Moskwy nym, _wczorajsze dzienniki nag• (r). Ponieważ krwawa walka Jak wiadomo, żyiwy udział w 
Hiupanii. ~najduj.e swój wyraz m. in. w le zaprzestały o tym pisać, uwa. bratobójcza w His:z;panii zdaje walkach wzięły po stronie gene-
;według twierdzenia „Praw~ tym, że podczas gdy w ostatnich żając widocznie sytuację hisz• 1 się dobiegać końca, warto zasita rała Franco oddziały włoskie i 

(ły„, - wszystkiemu winna icst I dniach prasa sowiecka wyrażała pańskie} a.rmii republikańskiej I nowić się nad udziałem w niej niemieckie. Dotyczyło to w 
polityb -premiera brytyjskiego pogiląd, iż woina domowa w za bez.nadzie1ną. państw ' oJ:>cych. pierwszym rzędzie wszystkich 

Jak żrie chałupnik w Polsce! 
Rozpoczynamy dziś druk· ~dpowiedzi konkursowych - Prace w~zyst­
kich autorów będą honorowane - Czekamy na dalsze odpowiedzi! 
~~„ · . . · . · • · · · rodajne czynnUd rozc1ągnąc opiekę syconej paszczy, którzy na anemii, 

a--:-r..&-,,. :wielki koDJk'urs I chałupnicztj wzięli wdział •W kon I Nad chałupnictwem. po~y mia I krwi.' pnez tych rekinów o nie na-
aa temat: „ .Jak z.y]C ?iałupnik ku;s1e, tal~ ohałl.ljP;rucy, ,J~. 1. ci, ustawową, która zagwarantowałaby sucho~ch i grożącej ślepocie chałup 
w Polsce? , ~ra.sza]ąc do u~ ktorym nie obcy J~ c1~k1 zy- rodne bytowanie całej rzeny łych nika, zerują. budują sobie pałace, 
cł%iału 'WSrY'stkich C'Zytelników wot świata cihałupn1cze.go w Pol pracowników, tym bardziej, że mię- pnewiewne apartamenty, w któ-
a p.r.zede wszysttkim chał~i- sce. cisy tymi - wyzyskiwanymi - ofi!'- rycb nie potrafią ~ai;aml prawidło-
k• · 1 ..... .!. "1 • • ~af z em rz~inamy że rami jest cały legion bardzo zaslu- wo mebli rozstawie, lub nie potra.-ow, "''"'t;Y na1 ~~ V"'""' tą aren l" 7 't'~n- h ' żonycb, byłych bojowników o wol- filł poprawnie przy stole usiąść I 
ocłma.lowac SWOJą medolę. di:Ukowane prace .?ędą onorok,,, ność i niepodległość naszej dzJś mo- bez wielkiego hałasu talerz rosołu 

Konkurs ten r<npisaliśmy w~ w~ pr:.y.1ętycli stawe carsłwowej POLSKI. spożyć. 
przed kilku tyigodniami i już d:z:iś dziennikarskicli. Honorai:ia. wy... Istnieją u nas w ~lej Polsce rót- Cały legion bch nowobogackich 
J• esteśmy 'Posiadaniu olbrzy,,, syłać bpie nasza Admm1stra,,, norodne ligi, (czasamt w swoim ro- po nap~aniu sobie trzosa dzięki 

. w . • . . ek W dzaju nawet bardzo dziwaczne). Jest przelaneJ w pocie czoła krzywdzi-
miego matenału? ktory Jest. pra~ 9a. prz a~em., ip<?Cztł:OW)"lll· liga ocbroD3" żubrów królewskich w biednej bieliźniarki, hafciarki, kaml-
wd~Wł rewelaOJą. Reportaze l każdym W1ęc liscie mus.1 ~y~ :po puszczy Białowieskiej, nawet wró- zelczarki. pończoszarki Up„ Itp., u­
artykuły kreślone ręką samych dane: dokładny adres, Uńlę l na belki - pewne mrowiska cięszą się żywa wszelkich r~oszy tego ży­
u}"łelruków będą piet'WISZO• zwisko. Na Życzenie autorów ochroną prawną, natomiast. ~ie zna: efa, napawa ~lę w kazdej porze ro-
-...:.1. 1 k ' dla k"oh · b-..l · d al" tych lazł się dotychczas dobrodzieJ - któ ku dosyła pięknem przyrody, kosz-4~n~ ei turą wszys~ 1 • me ~:ziemy po ~w 1 ry zainteresowałby się losem bar- tem najmozolniejszych wysiłków 

Za.nim od~my ,głos pierw- szczegóło"Y w ga7ec1e.. dziej upośledzonego chałupnika! żywego nieboszczyka, chałupnik~ 
szemu atllł:orow1, ktorym test p. Do Ziboznego więc dzieła, Gzy Chałupnik jest gorzej sytuowa· czy chałupniczki. . 
A. P. %. Warszawy (Hoża 50 m. telnicyl ny od wię~~a - zbrodniar~a, bo ta~ . Gdy piszę te slow~ boles~ej skar• 
69) · wtarzamy apel A tera: zaiprasza.my do głosu ten po wyJscłu z włęziema kie~e gi duszy na los cha.~pnłko\V,. tym-

' Jeszcze raz. po A k . · _ . się wprost do patronatu nad więz- czasem w drugim konau pokoJu (na 
by W15ZYScy dla dobra srpraiwy P· · P., tóry pts„e · niami i tam dostanie jakle takie o- piątym piętrze bez windy) praoa bez 

K mV W Cl.ez· k·1cb c1·erp·1en·1acb'' dzienie i doraźną pomoc w postaci przerwy wre, huczy ma.szyna, jak I ona choćby skromnych obiadów, czy też rozgniewany Wezuwi}JSZ. Igła s~cze 1 · · · · I so lsm niestet wszelkie datków pieniężnych, z zawrotną .szybkoscłą po płoinie, 
. „My, chałupmcy w Polsce Dl~ zy- I Wie u cza rosie' nasz y ioslc ci ,· - Chałupnik, jeśli straci zdolność wirująca szpulka kołysze się, a nić 
Jemy, tylko począwszy od sweJ ka· artykuły 0 • Y~ ~ do pracy może zawczasu za.meldo- spływa do igielnego uszka tak szyb­
rler,. chałupniczej - konamy po ko pracujących pariasow, _nie dosz Y ac· 81·ę '

3
·ako żywy nieboszczyk do ko jak szybko lodowaciej"' serca 

· · "ki~'" dl · h · i o· w ogóle do miarodaJnvcb czyn w • ... mału W ctęz ._ a ugic ~ter~ e- ~k:i:,e lb wywietrzały z" pamięci prosektorium na cele doświadczał- wszystkich wyzyskiwaczy na niedo 
niaeb, po~~':1y~akniycht zas rzyj a- nt kow, bak o,jak szybko aparat móz- ne i służyć medykom do nauki. lę ' chałupników". mi sroszow.ruu, Ja e o rzymu emy a szy o, . . 1 d · • · · 
od SWYCh tak zwanych - do brodzie gowy wchłonął. je do ~i~dom?ś.ci. . D~zo P;~:a 8 ~lą.gr:.~ i;:;~e:~ : 
-- wYZYSkiwaczv - za żmuclną Czy trzeba az podsuwac mysh 1 ty • Sil .k . ·!0 ""' - . ; .. ·, · . . dk. t ·enia wszelkie~o wyzy8Jrn tymczasem cala rzesz'." chalupnt ow 
1 hardzo cu;zką P~ a~,. . . . si 0 1 ~pi · · _ ·. · ·t w nieludzki "posoh wyzyskłwa-

Sprawa cha.lupnikow była JUZ me niesz<rr.ę!'llwYCh ~hału~nlkow mia JC! wv sana do ostatniej kropli 
iednokrotnie poruszana. na. lamach rodajnym czynnikom· „. n · · sy 

W najbliżs:ym numerze dal• 
szy ciąg odpowiedzi konkurso• 
wych. 

fo11macji teohnicznyoh, przede 
wszystkim lotnictwa. 

Dowiadujemy się obecnie! ja 
kie straty ponieśli w materiale 
ludzkim N iem cy, podczas walk 
na terenie Hiszpanii. A rwi~c w 
okrese 1937•38 roku poległo, 
względnie zostało rannych oko 
ło 2000 lotników niemieckich. 
Liczby te były oczywiście sta­
rannie ukrywane przez władze 
III Rzeszy, obecnie jed.nakprze 
dostały się do wiadomości pu­
blic:ncj .. 

Przez ten okres czasu staty• 
styki niemieckie podawały nie~ 
i.wykle wielkie liczby ~ad, 
ków lotniczych, które miały się 
jakoby wydarzyć n;t terenie Rze 
szy. Teraz dopiero staje się to ' 
jasne: wliczon-0 w ten kontyn• 
gent pilotów poległych w His~~ 
panii. Wystarczy tu podać, 1z 
w roku wybuchu wojny hisz• 
pańskiej w r. 1936 zanotowallO 
w Niemczech 442 śmiertelne wy 
padki lotnicze. 

Zapewnienie zwycięstwa woj 
skom gen. Franco kosztowało 
Niemców dość sporo. 

EGZEME liszaje, zmarszczki 
I piegi, plamy. krosty, 

oparzenia, odmrożenia, swędzenie, u­
suwa - zapobiega: „Krem regenc~ 
racyjny" MAGISTRA GRABOW­
SKIEGO, Warszawa, 3-go Maja 2. Tu 
ba 1.50 - 3.00. Apteki - Drogerie. 
Bezpośrednio: zaliczenie 3.50. Pru­
szków: Apteka Ornowskiego. 
man .... :asu uwww 

POPIERAJ L.O.P.P. 
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Po wie ł ł ws D 61łz-esn1,~ osnuta. ąl orawdziwrch. Wrdarzeniach ._ __________________ •. 
Do zajazdu Lebasa przyszedł nagle kierownik wiejskiego może jaki przestępca? Nie do wiary„. 

posterunku polic-yjnego, co spowodJwało błyskawiczną peta- - Gorzej, niż przestępca, może jeszcze - wtrą-
je1nną· ucieczkę jednego z gości zajazdu. · ci1 przodow'~ $,Ui'owó _:. to ·zbieg z y.rięzienia, typ 

Lebas podszedł do przodownika policji, uśmie-„ ja,lt najo~rdziaj Jl}_ebęzpieozny .. Oczy:wiśąie, jeż~li to 
· rzeczywiście .. ten, , którego szukamy. · Proszę · go na-~hnięty, uprzejmie witając go: tychmiast ' sprowadZić na dół. 

- Moje uszanowanie, panie przodowniku. <;óż - Boże milośeiwy! - krzyknął Lebas przerażo-
to? Obchód? Czy może pan prz0downik zajrzał do ny_ groźny przestępca w moim dumu? 
mnie na jednego? b ł ęd · D · h r · ~ Nie, nie, moi drodzy. Jesteśmy teraz w takim Po ieg czym pr zej na gorę. woc po lCJan-

t6w podeszło do drzwi jak gdyby po to, by je pilno­pośpiechu, że nie mamy czasu na nic - ódrzekł przo- wać. Po chwili ujrzeli Lebasa, wracającego samotnie 
downik, jawnie zaft,asowany. i wiel~e zduńl.ipnego. 

- Skoro jednak panowie władza wstępują do _ I cóż? Gdzie ten gość? - zapytał przodow-
mnie, więc chyba mają chwilkę czasu? - zapytał nik. 
Lebas. - Ano.„ nie ma go.„ 

- Nie. Nie przychodzimy tu posiedzieć, lecz... _ Jakto? Co wy mi tu wygadujecie? Dokąd po-
popatrzeć ... I nie będziemy się wdawali w długie roz- dl? sze . . 
mowy. Będę żądał wyjaśnień krótkich a dobitnych - .A bo ja wiem? Nie ma go? Szukałem wszę-
i przede wszystkim pośpiesznych. dzie. Nie ma.„ 

- Ależ o czym i o kim? - Ha, więc go. poszukamy. Teraz j~ nie wtąpię, 
- Macie tu teraz jaki.ego podróżnego u siebie? że to właśnie ten ptaszek. Musiał nas widzieć nad-
- Podróżnego? Nie.„ chodzących. Trudno, trzeba będzie przeszukać cały 

-~ - Ale nocował tu jakiś? dom, ogród i sad, wszystkie zabudowania i piwnice . . 
- E, to się nie liczy. Jakiś biedaczyna, któremu Będziecie pilIJ.owali drzwi. Ja z Lebasem i jeszcze 

dałem nocleg za darmo. Jutro zacznie pracować przy z jedilym idę na poszukiwania. 
budowie, tQ mi zwróci. Wszyscy zabrali się energicznie do szukania, a 

- Co? Będzie pracował przy przebudowie pa- pomagały im w tyr-n Lebasowa i Wiochna, bardzo też 
łacu hr. Kastalskiej? To bardzo dziwne. Jest tu teraz? tym ·wszystkim _ przejęte. 

- Jest. Na strychu. Chciał wyjść na spacer, bo ,Po przeszukaniu wszystkich kątów domu, zabra-
źle się czuł. Ale spacer mu widać zaszkodził, bo wró- no się do przeszukiwania sadu. Zmrok powoli zapa-
cił i jest u siebie. _ dał .. Nagle Lebaóowa zawołała: 

- Jak on mniej więcej wygląda? . - Ho, ho, ho.„ chodźcie no tu prędzej„.! 
- Wysoki, brunet, trochę już szpakowaty. Bę- I pokazała wszystkim obecnym dwie deski, wyr-

dzie już ·miał po czterdziestce. waąe z ~otu, obok zaś świeże ślady nóg. 
- To by się zgadzało. --,.. O, to kanalia! - syknął policjant wściekły 
- Chociaż z drugiej strony trudno powiedzieć. . - uciekł mi, no„. Już pewno schował się w lesie, 

Facet nieogolony, ogorzały, bo to widać, że włóczę- albo i jeszcze gdzieindziej„. Szukaj teraz„. wiatru 
ga, z pewnością niedojadający i niedosypiający. To w polu„. 
nigdy nie wiadomo. P.odzielił się swym żalem z towarzyszami, mó-

- Czy wygląda na wiesniaka? wiąc: · 
· - Właśnie, że nie bardzo. Przeciwnie, dziwiłem . .....,.. .Musjrny go jeszcze szukać na naszym tere-

się nawet, że choć jest w łachmanach i w nędzy, mó- 1 nie, a zarazem dać znać na tereny sąsiednie, że nam 
wi jak gość z miasta. Musi być ktoś z panów, tylko, j' uciekł' · 
ie tak jakoś zeszedł na psy. : --::- Może by od razu walić do lasu? - zapytał 
r • - Dobrze. Idźcie po niego. Jego właśnie potrze-1 jęden , z policjantów. 
.JUJemy. . • -:- .Trzeba będzie - zgod,ził się, zapytując tylko. 

- Co? - zdziwił się Lebas - czyżby to był . Lębąsa - co jeszcze wiecie 'o .tym człow~eku? 

iWydarzyło się to przed południem. Wanda le­
żała jeszcze w łóżku. Przybita na duchu i rozgory­
czona modliła się w .duchu o śmierć. 

Nagle do mieszkania wbiegł Jan z rozpromienio­
ną tWarzą. Zamknął za sobą drzwi, dopadł do łóżka, 
Wandy i zawołał: 

- Wando, · spójrz! List od twojej córki!„. Od 
twojego prawdziwego dziecka„. . 

Wanda chwyciła się za serce. Oczy jej tak sze­
roko się rozwarły, jak gdyby miały wyskoczyć 
z orbit„. 

- Spójrz! - zawołał aJn, wskazując na trzyma­
ny w ręku list, który przyszedł tą samą drogą co list 
Tomka: przed tym do Chicago na ich stary adres, 
a nasłępnie do Filadelfii - Czytaj„. Opanuj się, ko­
chanie ..• 

- Od mojej córki? - 'V.łmda wciąż jeszcże' pa­
trzyła na niego błędnym wzrokiem. 

- Oczywiście! Przypuszczasz, że żartuję? „. 
„Nelly", podpisuje się ona, jako „Nelly". Zanim jesz­
cze przeczytałem ten list, wiedziałem, że to od niej.„ · 
Ma zupełnie ten sam charakter pisma, co Józef.„ 

Wymienienie nruenia JeJ „zabitego" męża, 
wstrząsnęło Nelly. Wyciągnęła ręce po list i jak tyl­
ko zerknęła na niego okiem, zawołał: 

„Jak strasznie brzmią słowa „nieznajoma ma­
mo". A:· jednocześnie ile. radości daje mi pisanie tych 
słów. . , ' 

„Przęc~ytałam , apel. zrozpaczonej matki, która 
szuka swojego dzi'ecka. I oto odzywam się. Boże, jak> 
jestem szczęśliwa, że dożyłam tej chwili. Ja niżej 
podpisana byl~m _wychowywana· przez ludzi, których 
w ciągu w,ięlu lat'. µważałam za _swoich rodziców. 'Na­
zywają się oni Tomkowie. Może po dziś dzień nie 
wiedziałabym, że nie jestęm ich dzieckiem, gdyby nie 
doszło do kłótni między mną, a moim rzekon;iym 
ojcem; który wyjawił mi wówczas tę straszną taje­
mnicę. Wstydzę się pis.ać, w jakich okolicznościach 
to nastąpiło. O tym opowiem ci gdy się spotkamy.„ 
W każdym razie jestem szczęśliwa, że obecnie nie 
jestem ~aliżIJ.a od. tegp stras~ego Gzłowieka i ~hro­
niona Pl.'Zęd nirn.„. · Gdyby~ . przypadkiem nie zau­
ważyła ~ g;az~eie, droga :p.ieznajoma mamusiu, że 
mnie szuk;:isz, nigdyby mi nie wpadło na myśl, że 
żyjesz„. Tomek bowiem zakomunikował mi, że moi 
rodzice nie żyją„. 

„Droga nieznajoma mart10! Nie mogę opisać mo­
jej radości ·~mieszanej z bólem, gdy przeczytałam 
Twój rozpaczliwy apel. 

Prawdę powiedziawszy, od chwili, gdy dowie­
działam się o wszystkich od Tomków, nie zaznałam 
ani chwili spokoju.„ Widziałam Cię we śnie„. Wi­
działam we śnie wiele tragicznych rzeczy i nie rozu-

- Boże, rzeczywiście! Jakie olbrzymie podo­
bieństwo do charakteru pisma Józefa - opromienił 
jej twarz uśmiech szczęścia - Janku, w jaki sposób? 

- Przecież widzisz„. Mówiłem ci już niejedno­
krotnie„. Tak, tak„. Przekonałem się o tym„. Życie 
często lubi igrać z losem człowieka„. 

, miałam, że ma to związek z moiql rzeczywistym ży"". 
ciem„. 

Ale Wanda nie słyszała już jego ostatriich słów. 
Całkowicie pochłonął ją list, który czytała: 

,;Droga, kochana, a przecież nieznajoma mamo! 

„A co lest z ojcem?„. Czy opuścił Ciebie?.„ Czy 
zmusił CiQ do podrzucenia mnie?„. Czy ojciec w ogó­
le żyje?.„ Droga nieznajoma mamo, żebyś wiedzia-

- Jedna rzecz jest bodaj bardzo ważna - wtrą­
cił~ nagle Wiochna. ' 

- Jaka mianowicie? - zainteresował się przo­
downik. 

. - Prosił mnie, bym , dor~ezyła jakiś bardzo pil-
ny list hrabinie ···:Kastals~ej. · · , 

- To rzeczywiście bardzo ważne. Teraz tym bar­
dziej nie ulega wątpliwo/:oi, że to był on, Hrabina 

'Kastalska ro jego matka... ' . , 
' - Jego matka? - aż krzyknęli ie ' Żdziwienia 

chóralnie Lebasowie i Wiochna. . 
- · Tak, ' tak,, to i-ego matka ·we. własnej osobie. 

Osobnik, · któr'ego poszuktljemy, nazywa się Jan 
Charecki. Jest ·starszym synem hrabiny Kastalski.ej. 
Został"przed dziesięciu laty skazany na c"lwadzieścia 
lat ciężki~~o więzienia za mordei.stwo. Uciekł z wię­
zienia świetokrzvskiego pół rnku tcmt.. Dlatego też 
zeznanie panny Wiochny ma dla nas wa~' złota. Je­
żeli' ten łotr pisał do swtiej matki, to chciał widocz­
nie, by go ukryła przed okiem władzy. Może już tam 
teraz się ukrywa? -

- Bardzo możliwe - zauważył jeden z poli­
cjantów - w takim razie nie ma po e:o chodzić do 
lasu na poszukiwania. 

· - Ależ oczywiście, że nie. Biegnijmy do pałacu 
i to natychmiast. 

Tak· też uczynili. Lebasowie i Wiochna jeszcze 
długo byli pod wrażeniem tego, co sią stało. Lebaso­
wie byli . wą.ciekli, że zbieg znów się wymknął wła-

· dzy. N11tomiast Wióchna była w duchu z tego bardzo 
zadowolona. I .nawet teraz bardzo żałowała, że powie­
działa o tym . ljście. Przecież okazuje się, że to był 
ojciec jej Piotrusia, nade wszystko umiłowanego. 

Policja ~ymczasem już dotarła do paiacu. Doma­
gano się toz:rpowy z hrabiną. ·Ku zdumieniu poli­
cjantów :wizyta ich wcale nie była dla hrabiny nie­
spodzianką. Widziała ich gdy jeszcze szli! do zajazdu. 

Spacerowała wtedy przy szosie, oczekując z nie­
cierpliwością spotkania z nieszczęśnikiem który do 
niej pisał. To\Yarzyszył jej na wszelki wypadek zau­
fany sługa Leon. 

Przechadzała się około godziny. Krążyła tam i z 
powrotem między pałacem i zajazdem. Potell! z nie­
cierpliwiła się daremnym oczekiwaniem, domyślając 
się, zresztą, od raiu, że musiała zajść nie przewi­
dziana przeszkoda. Wróciła więc do siebie, pełna obaw 
i złych domysłów. . 

Przybycie policji potwierdziło jej przypuszcze­
nia. Mówiła z nimi ostrożnie i zręcznie: 

--- Nie rozumiem zupełnie, o co panom chodzi. 
Mojego syna nie widziałam od dnia owego nieszczę­
snego procesu i widzieć nigdy więcej nie pragnę. 

- A jednak. hrabhi:a. została uprzedzona - od-

i rzekł przodownik - listem, przyniesionym dziś 
, pr~ez dziewczy~ę z zajazdu. . 

.Dalszy ciąg jutro. 

ła, jaka pożera rnnie niecierpliwość, aby dowiedzieć 
się o tym wszystkim.„ 

„ U Tomka nie 111ogłam się nawet doWied:deć, ja­
kie jest moje prawdziwe imię i nazwisko. Sądzę, że 
od Ciebie już wszystkiego się dowiem„. 

„Tymczasem pragnę Ci zakomunikować rados­
ną nowinę, zamierzam wyjść za mąż, za człowieka, 
który gorąco mnie kocha. Człowiek ten jest jednym 
z najbogatszych kupcow w Nowym Jorku. Jest on 
gotów przyjąć Cię z należnym Ci szacunkiem. 

Gdy tylko otrzymam od Ciebie odpowiedź, mój 
narzeczony przyśle ci pieniądze na niezbędne wy­
datki. 
. „Zamierzaliśmy wkrótce się pobrać. Ale widocz-

nie los chciał abym przed tym odnalazła matkę i aby 
ona była obecna na ślubie swojego jedynego dziecka ... 

„Droga i na razie nieznajoma mamusiu! Proszę 
abyś zaraz po otrzymaniu tego listu odpisała mi. ·Cze­
kam z ni_ecierpliwością na Twój list. Strasznie pragnę 
cię już zobaczyć! „ . · 

· Pozdrowienia od ,. mojego ·przyszłego męża. Są­
dzę, że .w Twoim liście znajdę wyjaśnienie, jak do te­
go doszło, że zaopiekowali się mną Tomkowie i że 
nie wiedziałaś, gdzie się podziewa Twoje jedyne 
dziecko„. 

„Twoje tęskniąca córka, Nelly." 
- Nelly„. Nelly.„ :- powtórzyła Wanda niezna­

ne imię, które jednakże przejmowało ją szczęściem. 
· Czuła howieih, · że tym. razem pisze do niej jej praw-
. dziwa córka„. . ' 

- Co powiesz na to? - zapytał Jan.· zadowolo-
ny, że Wanda znów się . ożywiła. . 
~ A więc Tomek miał by mnie oszukać? ' - za­

pytała z kol€: Wanda. 
- Tak . przypuszczam. Mister Cormickowi od­

razu wydało się to podejrzane. Tomek z pewnością 
jest zainteresowany w tym, abyś nie szukała swoje­
go dziecka.„ 

- Kto wie, ile moje dziecko wycieroiało przez 
tego człowieka.„ - ciężko westchnęła Wanda - Ale 
co ,-mamy teraz uczynić, J anku„. Teraz już z pew­
nością nie możemy mieszkać u Cormicków. Ach, że­
byś wiadział, iaka pożera mnie niecierpliwość„. 
Janku, czy los znów nie igra ze mną? Muszę natych­
miast napisać list... 

Dalszy ciąg jutro. 
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to może na nasze stosunki wca­
le dużo, jednak, w porównaniu 
do ilości wozów w innych pań­
stwach, jest to liczba znikoma. 

Wystarczy, jeśli przytoczymy 
kilka pr~ykładów: A~glia posia 
da ponad 2.500.000 wozów, 
Francja-2.400.000, Niemcy -
2.300.000, na nawet maleńka Da 
nia - 148.000 wozów. 

Taksówek w całej Polsce kur 
suje 5.216. W roku 1938 przyby 
ło taksówek 370. Gdy w samej 
Warszawie powinno być taksó­
wek conajmniej 5.000. 

Fachowcy obliczają, że Pols­
ka powinna mieć i będzie mia­
ła w krótkim czasie około 250 
tysięcy samochodów wszelkie­
go typu, co trzeba przyznać na 
państwo 35 milionowe nie jest 
wcale cyfrą zbyt wielk~. Pro­
porcjonalnie taksówek winno 
być przeto 25.000. 

Jeśli przewidywania te speł­
nią się choć w części, pociągnę 
łoby to za sobą znaczny wzrost 
zapotrzebowania na pracę kie­
rowców i wymagałoby przyro­
stu zarobkujących szoferów co 
najmniej o 10.000 ludzi rocznie. 

Jak z tego widać, sprawa mo 
toryzacji Polski jest sprawą ró 
wnież interesującą liczne rze-
sze ludzi pracy. · 

Zaw9d kierowcy wymaga bo­
wiem przygotowania grutowne 
go, znajomości motoru, części 
samochodowych: od· opony do 
akumulatora, przepisów regulu 
jących ruch i wielu innych 
spraw, o których wiedzieć musi 
kierowca. 

Redakcja nasza pragnie infor­
mować czytelników stale o sta­
nie i rozwoju motoryzacji w Pol 
sce; przystępuje przeto do wyda 
wania stałego tygodniowego do­
datku, tym sprawom poświę~one 
go, na łamach którego nasi czy­
telnicy znajdą nie tylko omówie 
nie spraw ogólnych, ale i wiele 
rad i wskazówek praktycznych, 
które ułatwią im wykonywanie 
zawodu. 

· je na dwuosobowej ~winnej tak a choć dwuosobowe taksówki 
sówce - Oppel - Olimpii (tak- mają mmeJszą f:renkwencję, 
sówka - T.01820). Przejechał nie zamienił bym swego wozu 
na niej po ulicach Warszawy na większy. 
przeszło 52.000 kim, - bez de- O zarobkach naszycłi (łecyau-
fektu. ją i takie rzeczy, jak paliwo, o-

- Szoferka, to ciężka praca, leje, ogumienie. Zdawałoby się, 
ale daje swoje zadowolenie - że te rzeczy w niczym nie mogą 
mówi pan Olszewski. wpłynąć . na ilość kursów, tym­

- Gdyby koszty u'trzymania czasem liczne są wypadki, że pa 
taksówki były niższe w War- sażer wysiada, gdy start jest 
szawie, byłoby zupełnie dobrze! zbyt długi, motor się nie zapala, 
- wzdycha. - Ruch jest, uska~ lub też, zdaniem pasażera, tak­
żać się nie można. Myślę, że jak sówka jest mało elegancka. 
będzie więcej wozów w Warsza - Ciekawe! A ile mniej wię-
wie, to i ich utrzymanie będzie cej kursów robi Pan na dobę. 
mniej kosztowało. - Różnie, mniej jednak, niż 

- Zarobki jednak Pana są dwadzieścia pięć. Już trzydzie­
dość przypadkowe, zależą bo- ści kursów zdarza się rzadko. 
wiem od tego, czy znajdzie Pan Mam nowy wóz i dbam o niego, 

P. Edward Olszewski, z któ- dostateczną ilość pasażerów? - wyjaśnia. -
rym przeprowadzamy rozmowę, rzucam pytanie. - No, a jakicłi olei Pan uży-
jeżdzi. na taksówkach od lat dzie _ Tak by się zdawało, jed- wa? 
sięciu. Ma żonę i dwoje dzieci. nak tak nie jest. Powodzenie tak - Stale Mobiloil firmy Va­
Mieszka przy ul. Zagłoby 17 /1 sówki zależy od wielu, wielu' cuum i nie zawiodłem si~ na 
w Warszawie. Dwadzieścia czte- spraw. Szczególniej teraz, gdy"' nich nigdy. 
ry godzi.ny na taksówce, dwa- publiczność doskonale si!,; orien - No, a trudności prowaaze­
dzieścia cztery godziny od po- tuje w markach wozów i stare nia taksówki po Warszawie -
czynku. modele omija. Ładnie utrzyma-·· zapytuję, mając na uwadze dość 

Nie skarży s~ę na pracę, prze- , ny wóz zawsze może liczyć na liczne narzekania na kierow-
ciwnie, zawód swój lubi i ceni. powodzenie. ców. 
Obecnie od 15 miesięcy pracu- Mój Opel pracuje sprawnie, - Ostatnio ruch w śródmie-

ściu znacznie usprawniony. 
Wprowadzenie w najruchliw­
szych miejscach na skrzyżowa­
niach trójbarwnej sygnalizacji 
macznie ułatwia nam orienta­
cję. Naturalnie zakałą ruchu są 
wozy i ·wózki na ulicach. Mówią 
o skasowaniu ruchu konnego w 
sródmieśCiu, ' na to, my kierow­
cy, czekamy z utęsknieniem. 

Równie ważną rzeczą jest nie 
dopuszczanie na taksówki kie­
rowcy bez praktyki. Osobiście 
wprowadziłbym co najmniej o­
bowiązkową trzyletnią prakty­
kę, przed dopuszczeniem kierow 

· cy na taksówkę. Niewątpliwie 

moim zdaniem, może oyć powie 
rzane jedynie bardzo pewnym i 
wykwalifikowanym kierowco~. 

- A jak Pan myśli, czy ilość 
taksówek w Warszawie jest już 
dostateczna? 

- O ile się nie mylę, w War­
szawie kursuje ponad 2000 tak­
sówek. Moim zdaniem, jest w 
Warszawie miejsce na znacznie 
większą liczbę taksówek i nie­
zadługo wzrośnie ona do 5000. 
Chciałbym, aby to proroctwo 
moje, oparte na zt;tajomości spra 
wy, spełniło się jak najprędzej, 
gdyż oznacza to i wzrost zatrud 
nienia dla kolegów moi~h i osta­
teczne wykończenie w stolicy 
wehikułów konnych. 

- Przeiechał Pan 52.000 klm. 
Oplem, mówił Pan, że o powo­
dzeniu decyduje paliwo, oleje 
i ogumienie. Na jakich oponach' 
przeto pan jeździł?, / 

Na Stomilach. Opony te Sł\ je 
szcze w dobrym stanie. To ma 
też wielkie znaczenie w aocho­
dowości taksówki, gdy opony są 
długotrwałe. Bo to widzi Pan, 
o taksówkę dbać trzeba, jalt () 
rodzone dziecko, wtedy to się 
opłaci każdy wkład. 52.000 klm. 
przejechałem ł)ez remontu -
dlatego właśnie, że dbam o wóz, 
nie żałuję mu niczego, chodzi 
przeto jak ta lala. . 

- Zadowolony Pan z tej pra­
cy? - pytamy na zakończenie. 

- Bez wozu żyć bym nie 
mógł! Prowadzenie wozu to 
przyjemność! Prawda, ze zaroo­
ki są skromne, ale wystarczają, 
a jak nareszcie usuną ze śród­
mieścia wozy konne i dorożki, 
których czas już dawno minął, 
zarobki nasze wzrosną. 

Rozstajemy się z p. Olszew­
skim, życząc mu dalszego powQ­
dzenia w umiłowanej pracy. 

Wpl~w prowadzenia wozu 
· na zużqcle opon 

Młodzież zaś nasza, przy obie­
)aniu zawodu winna pamiętać, I 
'e zawód kierowcy samochodo­
vego ma zapewnioną przyszłość 
ia długie lata. . ,.,.,, 

WiadOIDlo powszechnie, że sposób I puszczeniu 56 wozów jednego typu 1 
prowadzenia woz.u i .indywidualne ce modelu, ogumionych w identyczny 
chy kierowcy, wywierają pewie:n sposób, lecz prowadzonych piitez 56 
w.pływ na szybkość zużycia opon. różnych kierowców. 
Kierowca prowa.'C!zący wóz. „ostro", a Tr.lSa po której kr4%yły woz.y do-' 
więc stosują.cy ostry zryw i ham.ow~ świadczalne była dla ws:z.ysikich ta 
n:ie, biO!l'ący wiraże na gaz.ie, z.używa sama. tak, iż warunki w ja.kich %.uży„ 
opony szybciej, niż kierowca prowa• wano na trasie opony :z..ależaly całko­
dz.ą.cy wóz. ostroi.nie - „miękko", wicie od sposobu prowadzenia ~. 
dodający gaizu i hamujący z.wolna. W rezultacie najniższy kilomełrai, Cieika praca -· lilalr zarobek 

hierowca talisówłli warszawsllsej ma głos 
- Nasz brat kierowca tak· 1 Nawd jeśli kursy są norma! l kadr pracowników zadowolo• 

sówki, pracujący niesamodziel• ne, to :z:naczy że tyrając dobę nych w tym zawo~zie1 „ 
nie, gdyż mało którego stać na masz swo·je 6 złotych na dwa Test to ~prawa pilna -.roz'-"'o' 
te kilka tysięcy złotych na tak• dni, gdyż żaden szofer nie wy motoryzaci1 w Polsce wi~lk.im1 
sówkę, ma ciężką dolę. Pracuje doła pracować stale, codziennie krokami . zm.ierza do s1lnc~o 
my na procentach, które dobrze dwadzieścia cztery godziny wzrostu 1lośc1 wozów kursu1~ 
jeśli wynoszą 30 procent targu choć niby i pospać moina w tak cych na dro,gac.h Polski, .a prżc• 
~iennego. sówce. · · · to i wytworźenia wielkich ia• 

stępów pracowników w fym ża 
wodzie. Jazdy jest dwadzieścia cztery 

godziny na zmianę, co mówię 
jazdy, - wyczekiwania na pa• 
sażera. Teśli kursów iest ze dwa 
dzieścia, to jeszcze wytrzymać 
można, gdyż kt1rs średnio przy• 
nosi złotówkę. Dalszych kur• 
sów prawie że nie ma, :i takich 
~ości, którzy by za miasto WY• 
leżdżali, to rzadkość, albo „na• 
bijanie". Wsią.dzie taki do tak• 
sówki - wystuka kilkanaście 
dotych i zwieje - to iest plaga, 
która się trafia od czasu do cza 
>U. 

T eśli który z nas wyciągnie 
150 - 180 złotych miesięcznie 
ma dobry miesiąc. Pragniemy W am ułatwić za„ 

danie, kierowcy taksówek 1 
Tak mówiąc szoferzy taksó• Zwracajcie się do nas ze 

wek i mają rację. \.'Viele jest l-ra i · !'zystkimi swymi ~olączkami .. 
ków w tym zawodzie, który ma I Drukować będziemy Wasze 
że być i dochodowy i dać do• spostrzeżenia i uwagi, mając głę 
brze lub wcale nie:He płatną pra I bokie przekonanie, że taka WY" 
cę kierowcom zawodowym. miana myśli będzie bardzo P°" 

Zbadamy rakie są przyczyny żytecz.na. 
narzekania kierowców taksów• 
kowych, a przeprowadzimy po~ 
Żytecznq. pracę i niewątpliwie 
znajdziemy sposoby na wyrów 
nanie brakóv,, wytworzenie 

-o-
o sytuacji właścicieli dorożek 

samochodowych napiszemy już 
w następnym dodatku, który u 
każe się za tydzień. 

NbkOinw jednak nie przyszło na wyniósł 16.895 kim: najwy~szy _, 
myśl z.badarua wpływu iindywidual• 59, 872 klm . 

. nych cech kierowcy na szybkość i Dwie cyfry bardzo wymowne dl.111 
stopień z.użycia opcni, · , kierowców wozów i zmuszające do 

Osta:tnfo jedna z. amecykańskich poważnych refleksji, tym b.ttd:z.iej, iż 
wytwórni opon prz.eprowąd:ciła wy• automobi:lista prowad:z.ący wóz ,,mię:k 
rn.owne . doświadczenie w tym z.akre• ko" jest jednocześnie ktierowq ostroż 
sie. Doświadczenie polegało na v/y• nym. 

Zbyt szybka jazda. 
naraża na straty właścicieli taks6wek 

wej, gdy poślizgi są dość ·częste, a ha 
mowanie wozu jest moono utrudnio• 
ne. 

W .okresie zimy, gdy jezdnia· jest 
śl.isk?., a na u.lic;ac;h trzeba niejedno• 
krotnie ost(o hamować wóz, powodu 
je to przy szybkiej jHdzie nieuniknio 
ne wypadki. . 

Wiele wypadków spowodowanych PRZEDLUZENIE TERMINU ZA• 
z.o.stało przez wozy pry\vatne, które MIANY SZYB W TAKSOW:.A.CH 
zachowują<: przepisowe normy szybko Związek Właścicieli Dot-oiek Sa• 
ści, pny gwałtownym hamowaniu z.a mochodowych w Warszawie, :iwrócil 
rzucały na śliskiej jezdni powodując się do Min. Komunikacji o przesunię 
uszkodzenia innych wozów ( najczę• cie terminu wymiany szyb z.wykłycl~ 
ściej taksówek). na szyby z. nietłukącego się szkła w 

To też właśaicicle taksówek w Wa.a: taksówkach. 
sz.awie wystąpili do władz. aby z.redu Przedłużenie terminu uzyska.no na 
kowano maksymalną szybkość dla aut dwa miesi<Jce. Z prolongaty tej mogą 
na ulicach miasta poniżej obowiązu• korzystać właściciele taksówek, którzy 
jących obecnie norm maks. 40 klm•g. udowodnią, że z.a.mówili już szyby z 
Obniżenie tej szybkości poz.woli I nietłukącego się szkła . W tym cel u 

na zmniejszenie ilości wypadlków na winni oni zgłosić się z. odpowiednim 
jezdiM i zapewni bez.i>ieczcństwo prze dowodem do władz., by uz.yskat w 
chodniom, szczególniej w porze zimo dowod~e r~es«acyjny:ąi adnotację •. 
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KRON•KA .SPORTOH'A 

Zbliżaia sie bokserskie mistrz. Europy 
Musimy 1ułrz~mać tytuł zd.oby,ty w Mediolanie 

.W kwietniu bieżącego roku 
w Dublinie zostaną rozegrane 
mistrzostwa bokserskie Europy 
na roik 1939. Jest to data nad 
którą. nie wolno nam przejść O# 

bojętnie. 
Stajemy oowiem do tego wiel 

kiego turnieju narodów europej 
skich. obarczeni zaszczytnym 
tytułem bokse11Skiego drużyno• 
wego mistrza Europy. „Szla­
checki" ten tytuł wywalczony na 
obcym,· niezbyt sprzyjające nam 
terenie, był wykładnikiem . na• 
szej siły, którą wte.dy uznać mu 
sieli wszyscy. Nasi najpowaŻ• 
llicjsi przeciwnicy Niemcy i 
)Włosi, aczkolwieik bocz.yli się, 
przecie podnosili iwartość naszej 
'C:ł'ru.żyny wśród których dwaj, 
Polus i Chmielewski zdobyili ty 
My mistnów Europy, a Scbko 

· wiak i Szymura zainkasowali ty 
tuły wicemistrzowskie. 

:Wiele się -zmieniło w naszym 
6oksie. Mistrz Europy Ohmie• 
wski został zawodowcem, drugi 
mtsłr% Europy Polus u .zgoła 

LUTY DZIŚ 
Szczęśliwa data 

niezrozumiałych powodów po• 
rz.ucił trening i słyszymy o nim 
tylko dzięki prasie, Sobkowiak 
opuścił szeregi ekstraklasy, po• 
został na placu jedynie Szymu• 
ra.. 

Mamy za· to obecnie i Rot• 
holca, Czortka, Kolczyński.ego. 
Wi sumie czwórka bokserów, 
która może nam wywalczyć co• 
najmniej trzy tytuły mistrzow• 
skie. 

Sprawa przygotowań naszej I Mamy czasu zaledwie dwa 
drużyny stała się troską PZB. 11\!e~iące, gęsto przeplatanego 
Wiemy, Że przewidziane są obo ' najrozmaitszymi spotkaniami o 
zy przygotowawcze, wiemy że charakterze międzypaństwo• 
poszczególni lkapitanowie okrę• wym i międzynarodowym. Na• 
gów mają obowiązek dopilno• si bokserzy, ci na których liczy 
wania treningów pięściarzy, któ my, będą , mieli nieraz okazję do 
rym ,przypadnie w udziale ho. zderzenia z głośnymi bokserami 
nor bronienia nietylko zdobyte Europy. W ogniu tych walk 
go tytułu mistrzowskiego, ale :i krystalizować się bę~zie forl!'a 
naszego stanowiska w boksie naszych reprezentantow. Wie• 
europejskim. rzymy, że wszyscy będą na czas 

gotowi. Wierzymy, Że raz zdo~ 
byty tytuł mistrzowski nie b~# 
dzie nam wydarty. Zaleiy to 
od przygotowań, od sumienno• 
ści pięściarzy i solidnego trenin 
gu. 

Jeśli polscy bokserzy będą. 
przygotowani całkowicie do 
ciężkiego turnieju, nie wątpimy 
ani na chwilę, że w Dublinie 
znów zawiśnie nieraz sztandar 
biało • am:1r:i11tnwv. 

ormpiiska druirna szermiercza 
niemal całkowicie została ,,rozbita'' 

Z kół szermierczych docho$ 
dzą smutne wiadomości o kom• 
pletnym ro~biciu olimpijskiej 
dru~yny szel'lllierczej, - w 
skład .której wchodzili szermie• 
rze śląscy Sobik, Zaczyk, Ka• 
mala, Karwicki, Kaczfarczyk. 

Zawodnicy ci 1w obecnej dhwi 
li są niemal całkowicie straceni 
dla sportu szermierczego i nie• 
wiadomo czy nie na zawsze. 

Trzech z wymienionych a to: 

Kamala i Kaczmarczyk, jakkol• 
wiek pozostali na Górnym Slą• 
sku, również otrzymali przy• 
dział, który stawia ich w tej sa• 
mej co poprzednich sytuacji. 
Jedyny Paszek ma możliwe wa• 
runki do przeprowadzenia racjo 
nalnego i;_reningu. 

Nie lepiej przedstawia się 
spraiwa z fechmistrzem Kozą, 
dzięki którego pracy trenerskiej 
w krótkim czasie Sląsk mógł 
poszczycić się elitą szermierczą. 

grupy olim,pijskiej jakoteż na• 
rybk; 

W tych warunkach można 
bez przesady określić stan szer' 
mierki na śląsku jako katastr<>4 
falny. Poprawa stosunków nie 
nastąpi tak prędko i już dziś 
można stwierdzić, że Sląsk bez 
powrotnie stracił czołowe miej• 
sce w tym sporcie. 
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Zaczy1k, Sobik i Karwidki zosta1 
li przeniesieni służ.bowo na 
Śląsk Cieszyński, gdzie zajęli 
odpowiedzialne i wielce absol" 
bujące stanowiska w policji woj 
śl„ które w żadnym ·wwadkiu 
nie pozwolą im nie tyliko na po• 
głębianie dotychczasowej for, 
my, ale nawet ńa nonmalny tre, 
ning, konieczny dq utrzymania 
kondycji fizycznej. 

Zajęcia zawodowe fechmi• 
strza KMy, są również tego ra• 

Nie należy przypuszczać, aby 
praca dwu trenerów miejsco• 
wych, ·jak krótki pobyt trenera 
węgierskiego por. Kevey'a, któ 
ry przyjeżdża do Katowic ~ 
dniu 15 bm. mogła coś w tym · 
względzie zmienić na lepsze. Dwaj pozosła!li szermieae 

Zmiana w składzie Wąrszawr i historia udziału polskich narciarzy 
na mea z Budapesztem W związiku · z otwarciem nar" I Pierwsze zawody FIS zorga• szych sukcesów w historii nar-

W sKlaCłzie reprezentacji bok 
serskiej Warszawy na mecz 1. Bu 
'dapesztem, który zostanie roze 
grany w dniu 15 b. m. nastąpiła 
w ostatniej chwili zmiana w wa 
cue średniej. Zamiast wyznaczo 
nego uprzednio Ożarka wystąpi 

w tej kategorji Miks (PZL). ciarskich mistrzostw świała w nizowane w Zaikopanem w r. ciarstwa polskiego, zdobywa.-
Ostateczny skład reprezenta- Zakopainem, nie od neczy hę• 1929 przy udziale 15 państw w jąc 7 miejsce w złożonym biegu 

cji Warszawy przedstawiać się dzie zaipoznać się z historią i or dniach 5 lutego, miały w progra klasycznym, zarazem pierwsze 
będzie następująco: Ęotholc, ganizacją zawodów FIS. mie: bieg 50 k~„ 18 km . bieg miejsce spośród zawodników 
Sobkowhk, Czor.ek . W cznia. Co to są zawody FioS i jakie klasyczny złoz.o~y i skok Od środkowo " europejskich. 
kiewicz, Kolczyński, Miks, Neu I mają programy? twarty. Poza ,?fiq.alnym. progra• W r. 1935 w zawodach FIS. 
,(ing i Sowiński. Zawody międzynarodowej me;111. odb);'ł się bieg. z1azdowy w Szczyrbskiem Jeziorze Stani" 

Staniszewski zajął trzecie mieisce federacji narciarskiej w. myśl pan i panow oraz bieg klasycz• sław Marusarz był trzeci w ko1v 
uchwał J<ongresu z r. 1928 „ma" ny pan. . . . kursie skoków do kombinacji, 
ją na edu urządzenie coroczne$ . Konkur~nCJe z1azdowe: bieg Br. Czech ll•ty. W tym samym 
go spotkania, by ustalić sian z1azido~y .1 słało~ ~w.ane kon• roku na słynnej „Mamuciej" 

W czwartek wieczorem, odbyły się Schaumburg, który przerwał pierw sportowego poziomu mi~zyna• kurenCjam1 alipe1s.k11!11 weszły skoczni w Planicy w Jugosła.wii 
w Berlinie międzynaroc!owe zawody szy taśmę w czasie 4 min. przed sa- rodowego narciarstwa raz pozy do p~ogramu zawodow FIS po zwyciężył Stanisław Marusarz 
lekkoatletyczne. w zawodach star- mą taśmą Staniszewskiego, wyprze- skiwać dla tego sportu nowych raz pierwszy w roku 1931 w (skoki: 87,5 i 80,5 rekord · 
.ował również Polak Staniszewski w dził także drugi Niemiec Boetcher z zwolenników". W latach zimo• Muerren. . . . . . skoczni). Br. Czech był 5-ty. 
biesgutaru".lszael•~kimp.rowadził przez cały Wirtembergii, spychając Polaka o- wych igrzysk olimpi1'skich mo• .Jakko.lw1ek w dz1edz1~1e b1e• (skoki: 74, 69 i 65,5 m.). 

w Berlinie 

„„ :statecznie na trzecie mieJ'sce, d h t o W l' · d · · · czas, dopiero na ostatnich kilkudzie- Czas Staniszewskiego nie został'o- gą one częściowo lub całkowi• gow . ziaz owyc narciars w 0 unpia zie ztmowe1 w 
sięciu metrach wyminął go Niemiec głoszony. cie zastąjpić zawody FIS. polskie ma za sobą za.szczyt~ą Garmisch w r. 1936 w biegu zło 
---------------~--------------~---~----•ka~ pnH zo~an1ro~me ~nym&.Marusaub~7~~ 

Wielki mecz 
BOKSERSKI I 

·PO l SKA: •• WE GR Y 
rozegrany w nledzieltt w Poznaniu 
by' ln1prezą, na którą z zaińtere•o• 
waniem oczekiwał świat sportowir 

. w Polece. 
NajpopularniajazJm piemie spctrtow. 

NOWY SPORTOWIEC 
znajdziecie szczegółowe śprawozdanle 1pecjal• 
nego wysłannika „Nowego Spe>rtow ca'' oraz 

wywiady z hokser11mi i dzi;dacnmi. 

--------------~·=-- ._,-1111....----------..... ------------
W tymże numerze znajdą Czytelnicy 

interesujący opis 

Otwarcia FIS 

Jak zwykle w numerze bogaty zapas 
najaktualniejszych now1nek ze wszysł• 
kich dziedzin SJ)ortu w :.raju i zagra• 
nicą oraci: dalszy odcinek powięści 

sportowej p. ł. 

Ostatni mecz ... „ ... „ ... „„ ....... 

pierwszego biegu zjazdowego Br. Czech 15.ty, w skoku otwar 
w ramach pierwszych za1wodów tym 5•te miejsce zajął Stanisław 
FIS w Zakopanem i mimo, że Marusarz. 
od 'Pięciu lat bieg zjazdowy u• W zawodach FIS w r. 1937 
r:ądzany iest w ramach mi• w Chamonix w konkursie sko• 
strzostw Polski, to jednak w ków do kombinacji 4•ym był 
tei dziedzinie nie możemy na Br. Czech, 7•ym Marusarz An• 
forum międzynarodowym ode• drzej. 
grać żadnei roli. Największym jednak dotych 

Wvbitnie nolskie n;izwiska czasowym sukcesem Polski w 
Czecl·- R~nn="ława i Marusa• zawodach FIS było zdobycie 
rza Stanisbwa zawdzieczają wicemistrzostwa świata w sko• 
sw~ sła0wę na terenie mif'd:vna• ku otwartym przez Stanisława 
rodowvm sukcesem w skok;icb Marusarza w zawodach FIS •W 
i kombinacji norwes1dej. \V r. Lahti - (r. 1938) oraz zwycię„ . 
1934 w zawodach FIS w Snllef• stwo St. Marusarza w konkur~ 
tea '\V Sz~ecii Stanisław Maru• sie skoków w Garmisch • Par~ 
sarz odniósł ieden z naiwieb I tenkirchen w tym samym roku. 

SAMOZATRUCIE na tle wątrob1 
Samozatrucie bywa przyczyną wie- , ki są orgam:mi oczyszczającymi krew 

lu d<_>legliwoś.c~bóle artretyczne, ła- i .soki ustroju. 20-letni.e doświadcze­
marue w kosc1ach, bóle głowy, po- me wykazało, że zioła lecznicze 
denerwowanie, bezsenność, wzdęcia, „C H O L E K I N A z A" 
odbijanie, bóle w wątrobie, niesmak H. N I E M O J E W S K I E G O 
w ustach, brak apetytu, swędzenie jako żólcio - moczopędne są natural­
skóry, skłonność do obstrukcji, pla- nym czynnikiem odciążającym s0ki 
my i ":'Yrzuty i:a. s~órze, skło~ność ustroju od trucizn whsnych. Bezpłat 
do tycia, mdłosci, Język obłozony. ne broszury otrzymać można w labo­
Trucizny wewnętrzne wytwarzające ratorlum fizjologiczno - chemicznym 
:;ię we własnym organizmie, zanie- „Cholekinaza" Niemc.jcwskiego War 
~zyszczają ~rew, n~~zc~ą organizm i sza wa, Nowy $wiat 5 oraz w 'apte­
przyśpleszaJą starosc. Wątroba i ner- kach i składach aptecznych. • 
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Doktór Karski przybył wraz z Anielą _do ~a~s~wy, 
aby ją tu umieścić w domu swej siost~, zo~y. ~ruera. 
Podczas kolacji przyszedł szwagierKarsk1ego, mzymer Man 
dricz. 

Wacław Mandricz był to człowiek średniego 
wzrostu, otyły, łysawy o starannie wy~olm_iej twa­
rzy. Rysy jego twarzy były nalane, nos w~elki, spłasz­
czony, zaczerwieniony. Dolna warga zwisała· zlekk~, 
st.ąd wydawało się, jak gdyby usta były stale na wpoł 
otwarte. 

· Już z pierwszego wejrzenia łatwo było stwier­
dzić, jak bardzo różni się mąż od żony. Twar~ ~d­
zwierciadlała różnicę charakterów. Poza tym mzy­
nier Mandricz był zn~cz~e starszy od swej mał­
żonki. 

- Ach, Janku, jak się masz? Skąd się tu nagle 
wziąłeś? - przywitał się z udaną wesołością ze swym 
szwagrem, rzucając zarazem spojrzenie w stronę 
Anieli. 

- To moja znajoma, panna Aniela„. - przed­
stawił doktór Karski Anielę, nie wymieniając jej 
nazwiska. 

- Wacek, czemuś tak wcześnie przyszedł? -
zapytała z ironią w głosie pani Stanisławowa - Jak 
gdybyś przeczuwał, że mamy gości... 

- Jak widzisz, naprawdę przeczuwałem.„ - od­
rzekł Mandricz z uśmiechem i znowu zawiesił na 
twarzy Anieli bezczelne spojrzenie. Wzrok tego czło­
wieka wzbudził w Anieli odrazę: zrozumiała 'od ra­
zu, czemu pani Stanisława uskarża się tak bardzo na 
swą samotność. 

R0zmowa przeciągnęła się do późna w nocy. 
Aniela i dr. Karski udali się do snu, do osobnego 
pokoju: słyszeli kłótnię między Mandriczem a jego 
żoną. Dochodziły ich tylko urywane słowa. Trudno 
było zorientować się, o czym mowa, ale z samego 
tonu można było wnioskować, że inżyn~er Mandricz 
czyni swej żonie jakieś wymówki. 

- Wybacz, mi kochany ... - odezwała się Anie­
la _; Nie mam wcale ochoty pozostać w tym domu: 
jestem oczarowana twoją siostrą. Ale en, twój szwa­
gier napawa mnie strachem. 
· · - Ale jak widzisz, nie ma go prawie nigdy w 

aomu... Czego się obawiasz? Nie jest. to zbyt sym­
patyczny człowiek, nie oznacza to jednak, że pow~­
naś się go obawiać.„ Zresztą, nie będę długo bawił 
w Petersburgu, conajwyżej tydzień - dwa„. Jestem 
przekonany, że moja dobra i szlachetna siostra b~­
dzie ciebie strzec, jak oka w głowie. Sama zauwa­
żyłaś, że polubiła ciebie z pierwszego wejrzenia ... 
Niech ciebie mój szwagier wcale nie obchodzi ... 

- Masz rację, kochanie, ale ... Gdy spoglądał na 
mnie, mrowie przeszło mi po dele... Nie rozumiem 
doprawdy, jak taka młoda, piękna kobieta mogła 
poślubić' •tak antypatycznego mężczyznę •.• 

- Niestety wydarza się to w życiu często. A 
wiesz, gdzie tkwi źródło tego? Każda dziewczyna boi 
się przede wszystkim, aby nie pozostać starą panną, 
ten strach paniczny, aby nie zostać samą skłania nie 
jedną do tego, aby poślubić często znacznie star­
szego od siebie mężczyznę.„ Moja siostra również 
obawiała się nade wszystko tego, apy nie pozostać 
starą panną ... I oto zjawił się inżynier Mandricz, któ­
ry starszy jest od niej o piętnaście lat, ona go po­
ślubiła„. Jestem przekonany, że już nazajutrz po ślu­
bie przekonała się, jak wielki błąd popełniła, ale ... 
Była już jego żoną ... Wszystko było już stracone„. 

- Bardzo współczuwam twojej miłej i szlachet­
nej siostrze... - westchnęła Aniela - Aczkolwiek 
obawiam się tego człowieka, jej męża, to jednak po­
zostanę, aby uprzyjemnić jej trochę czas„. 

Nazajutrz o siódmej wieczorem dr. Karski odje­
chał z powrotem do Petersburga. Przed wyjazdem 
rozmawiał ze swą siostrą sam na sam. Opowiedział 
jej o swej miłości do Anieli, jak również o tym, w ja­
ki sposób wydarł ją z rąk Rasputina. 

- Stasiu, pozostawiam ją pod twoją opieką -
mówił szeptem do swej siostry, podc:zas gdy Aniela 
bawiła się w pokoju dzieci z sześcioletnią Aneczką 
- To bardzo subtelna i czuła osoba i każdy nietakt 
Wacka bardzo ją dotknie ... Zrozum mnie, Stasiu gdy 
powrócę, chciałbym, aby Aniela była nie w gorszym 
nastroju, aniżeli jest obecnie.„ 

- Bądź spokojny, Janku ... Polubiłam tę dziew- t 
czynę od pierwszej chwili... To ba-rdzo delikatna · i 
1ympatyczna osob? 

Aniela odprowadziła wraz z panią Stanisławą I 
doktora Karskiego na dworzec. Przed pożegnaniem 
Aniela prosiła doktora Karskiego, aby dowiedział się 
w Petersburgu ·W jakim sanatorium przebywa obec­
nie hrabia Ignati:w: chc.iałaby na~isać do nieg~ list. I 
Jest przekonana, ze ten hst uzdro'.\ · łby go, w kazdym · 
bądź razie ulżyłby mu bardzo. w chorobie. 

Doktór Karski powrócił dnia 10 lutego w't?c:zo­
rem do Petersburga: miał więc p_rzed sobą tylko .:iwa 
dni. Nie mógł marzyć o wyjeździe do Warszawy. o po­
żegnaniu Anieli. Coprawda Ossowiec jest znacznie 
bliżej Warszawy, aniżeli Petersburg, ale nie wi~. czy 
otrzyma możność przejazdu do Warszawy. W każ­
dym bądź razie to wezwanie władz wojskowych pMe-

Pociąg ruszył. Aniela i pani Stanisława dlugo 
jeszcze wymachiwały chusteczką. A gdy pociąg znik-· 
nął z oczu Anieli, ból skurczył serce Anieli, jak gdyby 
przeczuwała, że znrknęły znowu słoneczne dni, że 
znowu nasuwa się ciężka chmura ... 

kreśliło wszystkie jego dotychczasowe plany. Ach, 
ta przeklęta wojna! - pomyślał Karski. 

Opadł złamany, przybity na fotel i. uktył swą 
twarz w dłoniach. 

·W pierwszej chwili miał zamiar donieść swej 
siostrze o tym, ·co się stało, ale rozumiał, jak bardzo 
Aniela będzie rozpaczać. Poczuje się znowu osamo­
tniona, bezbronna. 

Po powrocie do Petersburga zastał doktór Kar­
ski dwa pisma urzędowe, które trafiły go, jak piorun 
w słoneczny dzień, aczkolwiek liczył się z możliwo­
ścią otrzymania podobnych listów ... 

Długo namyślał się, co ma uczynić. W końcu 
napisał krótki list: 

Jedno pismo było podpisane przez dyrektora 
szpitala: oraz -profesora, któr..Y spotkał go na dworcu, 
wtedy, gdy wyjeżdżał z Anielą do Warszawy. W liś­
cie tym zawiadomiono doktora Karskiego, że wobec 
przekroczenia przepisów dyscyplinarnych traci pra­
wo praktyki na terenie szpitala. 

„Kochana Stasiu! Zostałem powołany pod broń 
w charakterze lekarza wojskowego. Muszę natych­
miast wyjechać do twierdzy w Ossowcu. Nie wiem. 
co będzie dalej. Nie mów o tym pannie Anieli. Być 
może napiszę jej o tym z Ossowca, albo przyjadę do 
Warszawy, jeśli otrzymam przepustkę. Jestem ta~ 
przygnębiony, że trudnp mi pisać. Jutro zrana opusz­
czam Petrograd (Petersburg). A przed kilku godzi- , 

To pismo nie zmartwiło go tak bardzo, lekarskiej 
praktyki nie brak mu i bez tego. Natomiast drugie 
pismo było dlań bardziej bolesne ... nami dopiero przybyłem z Warszawy. . 

Było to wezwanie władz wojskowych do stlłwie­
nia się w polowym szpitalu ... n-tego pułku w Ossowcu 
„Ostateczny termin stawienia się uplY,.wa z dniem 
12 lutego - brzmiało pismo - Niestawienie się b~­
dzie karane tak samo,jak dezercja i podlega l:ompe· 
tencji sądu wojskowego." 

Jakże los jest dla mnie niemiłosierny. 
Twój Jan." 

Nazajutrz z rana wyjechał dr. Karski do twier-

1 
dzy w Ossowcu. W pociągu był bardzo przygnębiony: 
wydawało mu się, że już nigdy w życiu nie ujrzy 
Anieli. Dalszy ciąg jutro. 

ar as ·-•• D 

Elektryczność na us· ugach medycyny 
Podtrzymywanie pracy serca za pomocą prądu elektrycznego 
Najważniejszym odkryciPm źmie serce jest pierwszym orga- rium na wyspie St Gilda utrzy~ 

współczesnej biologii jest spos- nem, który niedomaga i nie mo- mać przy życiu serce królika 
trzeżenie, że energia elektrycz · że dobrze wykonywać swej pra- znajdujące się w retorcie. Serce 
na pobudza działalność mięśnl. cy. Pomeważ praca serca odby- to dzięki energii elektrycznej 
To samo dotyczy nerwów, któr~ wa się dzięki dostarczanej ser- dostarczonej przez specjalny a­
swoje polecenie z napięciem od cu przez organizm elektrycz- parat pracowało bez przerwy w 
30 do 40 ~ilivolt i z szybk6ścią ności, można więc poprzez do- ciągu całego roku. To samo do­
od 1 do 100 metrów na sekundę starczanie tej elektryczności z tyczy serca ludzkiego. Gdy zdro 
przesyłają do mózgu. zewnątrz podtrzymać jego pra- we serce nagle, wskutek jakie-

Spostrzeżenia te oddadzą w cę lub t~ż całk;iem. ją za~tąpić. goś wypadku przestało praco~ 
przyszłości wielkie usługi me- Uczeru stara1ą się ~~a tym wać, można bez trudu za pomo­
dycynie. Zamiast używania le- za. pomocą elektrycz~osc1 wpra- cą takiego aparatu znów wzno­
karstw, które nasz organizm wic w ruch serce, ktore stanęł?. wić jego p'tacę i człowiek, który; 
musi przekształcać w energię e- P:zed pewnYI? cz~sem udało się uchodzi już Zł!, zmarłego, wra-

1 

lektrycmą, będzie można leczyć Lindberghowi w Jego laborato- ca do życia. 
choroby bezpośrednio, za porno- ' 
cą elektryczności. Musi się tyl- d • 
ko ustalić, jaką formę elektrycz A n ft 0 s~ł-k a 
naści i siłę prądu należy zaapli- ~ llf !I --.S &g, r;.~ł.> \.." 
kować do poszczególnego wypad 11!..,, -
ku chorobowego. Jest to trudne ~ MWON ZADZIESIEĆ ZŁOTYCH 
zadanie i ustalenie tego potrwa e 
dziesiątki lub setki lat. ~ u· KAPRz::se ~~Eż~IAZ ?o.K~~=RAYPJ.HAHAl:ACHWIDEJOWEJLEe "· 

Mimo to metody leczenia za fi ~- llAllA ~" 'ft.J I 
pomocą elektryczności po wqll ~ lllllRURlllA, R!łldY·Śl!llAT 47. 
zdobywają należne sobie miej- ~iew: ICllllCOlllSUHllZlllllUZ OQllJHtilłlłT 30. ffiRJISZłltKOCl!ml06.WQGM a 
sce. Inżynierzy i fizycy gorliwie 
pracują nad konstruowaniem a­
paratów dla ustalenia diagnozy 
i leczenia za pomocą elektrycz­
ności. Od kilku lat istnieją już 
przenośne aparaty z urządze­
niem fotograficznym, które po­
zwalają lekarzowi postawić dia­
gnozę o stanie serca na podsta­
wie wydzielanej przez nie e­
nergii elektrycznej. 

Najnowszym wYnalazkiem w 
tej dziedzinie jest bezpośrednie 
podtrzymywanie działalności 
serca za pomocą specjalnego mo 
toru elektrycznego. Mięsień ser­
ca robi dzi~nnie conajmniej 
100.000 udei·z~ń 1 wykonywa nie 

· zwykłą pracę mechaniczną. Z 
teao względu w óhorym organi-

Naistarszr student na świecie 
Najstarszym studentem świa.o 'jego ojciec, bogaty k~piec z Bu 

ta jest bez wątpienia 72•letni ry (Anglik), który pragnął aby 
Anglik Batterby. Mimo swoje- jego syn z.ostał prawnikiem i 
go podeszłego wieku studiuje objął p,osadę w magistracie w 
on gorliwie. Nie wie on jednak, Bury. 
czy zdoła' skończyć medycynę. Battersby nie mógł przcko~ 
Musi się bowiem kształcić jesz.• nać ojca i wstąpił na prawo. Wi 
cze przez kilka lat, a co najgo" roku 1890 skończył je i w.rócil 
rzej, nie ma już tyle sił, co jego do miasta rodzinnego, gdzie też 
młodsi koledzy, aby uczyć się wkrótce otrzymał posadę. 
do późnej nocy. W skutek nawału pracy nie 

Dlaczego Battersby w tak pó mógł zrealizować swojego ma­
inym wieku zabrał sit do stu• rzenia z lat młodzieńczych i stu" 
diowania medycyny? Od naj" diować medycyny. Ale przed 
wcześniejszych lat marzył o kilkoma laty poszedł na emery" 
tym, aby zostać lekarzem. Na turę. \Xl ów czas wstąpił na me" 
to iedna!k nie chciał sie zgodzić dycynę 1 zabrał się do na~ . 
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Pl~~ . XI Nil lVJI 
Na fali radiowej 
Pieśni Beethovena i Oratorium 

Haydna dla radiosłuchaczy 
W poniedziałkowym progfa• 

mie radiowym trzy koncerty 
zasługują na specjalną uwagę 
miłośników muzyki. Pierwszy 
z nich o godz. 17.25 zapozna 
radiosłuchaczy z mało znanymi 
pieśniami szkockimi Beethovena 
Powstały one, podobnie jak 
pieśni irlandzkie i walijskie Be­
ethhovena, jako opracowania 
pieśni ludowych danych części 
Wielkiej Brytanii. Pieśni szkoc­
kie usłyszą radiosłuchacze w 

Glęboką~żalobą okrywa cały 
świat katolicki zgon Namiest­
nika Chrystusoweio, papieża 
Piusa XI. 

Jakiż żal, jaki smutek budzi 
w Polsce I 

Zarz11dzeniem Opatrzności , w 
przełomowych dla państwa "i 
narodu naszego chwilach, gdy 
ważyły się losy wskrzeszonej 
Polski, bawił późni ejszy papież 
wśród nas, błogosławił naszym 
poczynaniom, krzepił ducha, 
czynił znak krzyża świętego nad 
żołnierzem polskim, ruszającym 
w bój. 

Przez 17 lot tronował na Ska­
le Piotrow-ej, był głową Kościo­
ła powsiechnego - ale w świa­
domości narodu polskiego był 
i pozostał .,polskim papieżem". 
Polskim „Niech będzie pochwa­
leny" witał polskich pielgrzy­
mów, gdy spieszyli „ad limina 
Apostolorum", umiłowaniem 
Polski tchnęły Jego słowa, Je­
eo myśli i uczucia. 

Bo świadkiem był naocznym 
owych wielkich dni, kiedy Pols­
ka znowu stała się Przedmu­
rzem Cht:ześcijaństwa, bo w 
katedrze stolicy Polski otrzy­
mał _sakrę biskupią, bo naocz­
nie miał możność poznać głę­
bokie, szczere przywiązanie lu­
du polskiego do wiary świętej, 
bo dzielił z tym ludem czasy 
klęski i wzniosie chwile zwy­
cięstwa. 

- „Zl.czeni jesteśmy z Je6?o 
Swiątohliwością - mówił 2 lip­
ca 1927 Józef Piłsudski w Wil­
nie z okazji uroczystej korona­
cji obrazu Matki Boskiej Ostro­
lnamskiej - pierwszemi poczy. 
naniami życia naszego państwo­
wego. Gdy Jego Swiątobliwość, 
jako księdz Ratti, był u nas 
nuncjuszem apostolskim, z Jego 
przeżyć ówczesnych wspólnych 
nie mogliśmy nie wynieść głę­
bokieQo przekonania, ie może­
my być zawsze pewni jego u­
czuć i sentymentu w stosunku 
cło nas... Chcę zaznaczyć, że 
Polska nie tylko ma serdeczne­
go przyjaciela, ale i :ie serce 
to umie być okazanem„." 

ale w jednym zgodne: w walce 
z Rzymem, z nauką Chrystuso­
wą, w walce o krzewienie czy 
to bezbożnictwa czy neopoga-
nizmu. 

l przypadło papieżowi Piuso­
wi XI władać nawą Kościoła 
w czasach, gdy pCi> największych 
zmaganiach wojennych, jakie 
znają dzieje, zaświtała jutrznia 
pokoju, lecz w miarę, jak dnia 
przybywało, coraz cięższe, co­
raz groźniejsze chmury zasnu­
wać poczęły widnokrąg, coraz 
wątlejsze stawały się podstawy 
ery pokojowej, coraz silniejsze 
podmuchy przenikały świat. 

Dwa wielkie zadania stanęły 
przed Głową Kościoła: r"ozwój 
myśli katolickiej wśród naporu 
prądów, godzących w tę myśl 
- i rozwój idei pokoju wśród 
groźnego poszczęku oręża. 

Zadania te wypełniały życie 
papieża, stanowiły Jeifo wielką 
misję. O Je~o przepojone mi­
łością serce, o Jego potęiny 
umysł wielkiego męża stanu, o 
Jego głęboką troskę o myśl 
wiary i myśl pokoju - odbija­
ły się wszelkie zakusy przeciw­
katolickie i przeciwpokojowe. 
Był niewzruszoną epoką. Był 
widocznym na świat cały sym­
bolem. Był źródłem pokrzepie­
nia. 

Spowici w żałobę hold skła­
damy pamięci Wielkieeo Papieża. 

Po ,zgonie 
Ojca Swiętego 

wykonaniu śpiewaczki Olgi Ła- ' 
dy, S. Rusockie1to, T. Terenu, ·'""r -J 
oraz tria fortepianowego . Dru- •") r' · ~/ i 
gi koncert o godz. 21.00 przy- / ~-·) ;i. 
niesie Haydno II cześć z Ora- ") ") 
torium ,.Cztery pory roku" - ..,. .. '\.,.? 
Zimę. Dzieło to zachwyca "'- · 
zawsze na nowo swą po- ~ i 

godną prost~t~ i klasycznym ) 
Pięknem. Wykonawcami będą: · ' 
Orkiestra i Chór Polskiego Ra- ) ' 
dia pod dyr. G. Fitelberga oraz ~~' ~ ~ }--, ~- . 
soliści, J. Szczygłówna; M. Za-1 - itiC" 
bejda-Sumicki i K. Czekotowski. ~ ;..' . 
Wreszcie zainteresuje radiosłu- !11!1 ei" • •) ......... i „ 
chaczy auełycja e godz. 22.00 ~ \~/ !('-- /.~ j ~~ 

~~F~~;~łEE~::~;;~~:1; I W ·D· IIl• l ~li'~: 11!!; 1· :. 
nialawa Golachowskieaio. 

.„, d I a ·:.,: ro I n i k ów ·· 
,;.;.J Kredyty 

Kredyt zaliczkowy pod zas- t6w obecnego woj. łódzkiego wyniosła 7.411, podczas gdy ·w 
taw tbeż, udzielany rokrocznie Państwowy Bank Rolny roz- kampani zeszłoroctnej filo'ć 
drobnemu rolnictwu dla prze- prowa4łził za pośrednictwem pożyczkobiorców wyniosła 4.466 
ciwdziałania nadmiernej podaży K. K. O., Kas Gminnych Po- Dodać równieżfnależy, że w 
zbóż bezpośrednio po zbio- życzkowo Oszczędnościowyeh kampani zapotrzebowanie na 
rach i rozłożenia tej podaży i Spółdzielni współpracujących kredyt zaliczkowy:znacznie;prze-­
w czasie, a tym samym dla z nim 631.224 zł, oraz Central- wyższyło istotne moiliwełci 
zabezpieczenia przed wyprze- na Kasa Spółek Rolniczych uzyskania go w instytucjach 
dażą po niższych . ,zwykle ce. rozprowadziła za. pośrednict- finansowych w wypadku atdyby 

W związku ze zgonem Pa- nach w okresie pożniwnym - wem l\as Stefczyka i Banków zapotrzebowanie było całkowi,., 
pieża Piusa XI Kuria Biskupia jest coraz bardziej popularny ludowych 420.200 - zł zatem cie pokryte ogólna kwota kre• 
w Łodzi opublikowała komuni- wśród szerokićh ·rzesz rolni- obie centralne instytucje kre · dytu zaliczkoweaio niewątpliwie 
kat nawołujący społel*zeństwo czych w województwie łódzkim dytu zorftanizowanego rozpro~ byłaby znacznie więksaa~ • 
katolickie do modłów i zaprze· wadziły 1.051.424 zl W kampa- Spłacalność kredytu zalicz-
stania wszelkich zabaw karna- Jak wynika z danych zebra- nii 1937 /38 na tym samym te- kowe6{o na eg6l jest dolar.a, 
wałowych. Odwołane zostały nych przez Ł?d~k!ł Iz~ę Rol!:li: renie obie wyżej wymienic>ne aczkolwiek specjalnie W· rokłł 
również wszystkie akademie, c~ą, na te~eme JeJ d&ialalnoscJ instytucje rozprowadzil'y tylko bież4cym dość uchażliwa, a te 
jakie organizowano na 12 b.m. zapotrzebowanie na teaio rodza 671.552 zł. Wzrost sumy kre- z powodu o wiele niższych cen 
w związku z 17-tą rocznicą ju kredyt wzrasta z roku na dytu zaliczkowego w kampani zbóż w ukresie spłacenia rat 
Pontyfikatu. Starostwo zaka- rok, o czym świadc'Ey wyso- bieżącej stanowi zatem 56,6 niż w okresie zaliczkowania. 
zało odbywania wszelkich za- kość kwoty rozprowadzonego proc. Jednocześnie silnie wzro- Sytuacja ta stwarza nieje6łno­
baw publicznyGh, tanecznych w kampanii 1938/39 roku kre- sla liczba pożyczkobiorc.::ów: w krotnie duże trudności dla relni­
karnawałowych od 10 bm. do dytu zaliczkowego: w okresie roku 1938/39 ilość korzystają- ków przy spłacie rat i jest powo­
dnia pogrzebu włącznie. I tym na terenie ośmiu powia- cych :1 kredytu zaliczkoweaio dem częstego utyskiwania na wsi. .... „„„ ............ „ .... „ ......... „„ ...... „ ...................................... „ .................. „ ............ „ ..... „. Zawsze pewni tych uczuć w 

stosunku do nas serdecznego 

Loteria w świecie i u nas r:;y:c~f~;up~~~~i 11 la'ri~!~~t~ Reorganizacja obwodu szkolnego 
nich, gdy Kościołem powszech· w Piotrkowie Tr,b. Rozróżniamy dwa rodzaje Io- nem Polskiej Loterii Klasowe)·, 
nym sterował papież Pius XI, I 
okazywać naaze serca, przepo- W dniach 7 i 8 b. m. bawił W Piotrkowie urzędować hę- terii, loterię k asową i loterię jednej z najdoskonalszej w, Eu-
jone miłością, czcią i przywią- w Piotrkowie kurator Obw. dzie 'inspektor i dwuch pod numerową. Większość państw ropie. 
zaniem. Szk. Warsz. p. Wiktor Ambro- inspektorów, w Radomsku ins- wprowadziła u siecia loterie Nie zadawalajflc 1ię uzrislra-

d d W · · kt' · ł t · ł pektor i· J0 eden pod1'nspektor. klasowe. nym wysokim poziemem polaka , 
To też ziś, g y ielki Przy- ziewicz, ory m. m. za a wia Wł h d A L K 

P l I cf • •• b d Na stanowi'sku naczelnego i"ns- oc Y i awna ustria po- ot-eria la.sowa ci.dla wprct· ' jaciel 0 ski, mod ący się 0 Jej sprawę reor6 amzac1i o wo u d l WT a 

I N k eh k I g . t k k' g pektora szkolnego w Pi'otrko- sia ają oterię liczbową. ur-1 wadza nowe ulepszenia. Tłlk 
szczęś iwość amiestni rys- sz o ne o pio r ows ie o. . d h d I '-

d d J k d kł d b ·•·i·e pozostani·e p. Stefan Mu- cji oc o y z oterii sę przez- więc, ponieważ wię•szość 8ira-
tusa na ziemi, o sze ł w wiecz- a wia omo w s a o wo- w k I t, b" k 

d h d ł d Cha _ zas· na stan.owi'sku i'nsp. naczonc na za up samo o ow, czy życzy so ie zwię sienia ·o'· 
ność - serca nasze przenika u wc o zi y powiaty ra omsz- Wł h I kt fk · · , c1n· h h I • 
dojmujący ból i smutek, myśli czański i piotrkowski. Był to w Radomsku jeszcze nie za- we . oszec na e ~ · ry i. •cJę c~ sre 1.5 wyfrany~ ' w P •,nie 
żałobne osnuwa)·" nasze mózc1i, Kolos administracyjny. Prak- padła decyzja komu tamtejszy kolei. Argentyn~, Niemcy i P~- 44 _Lotem wpr.owadzon~ nere1 

"ł 6 obwód szkol~y zostanie po- i nama przeznacza1ą pewn1t częsć zmian: podwyzszono więc iiołć 
poczucie osierocenia przenika tyka życia wykazała, że tak wierzony. wpływów na cole społeczne. wygranych 508 do 1000-zlote-
naszą świadómość. olbrzymi teren sprawia trud- An~lia, Japonia i Ameryka nie wych; oQólną ilość wygranych 

Wraz z Piusem XI ustępuje ności w administrowaniu. Wła- posiadaję loterii państwowych. powiększono z 80.000 na 82.500 
z epoki rzymskiej papież, któ- dze szkolne miały ciągle nawal Obywatelski dal' Anglicy jednak graję na „lrish (na sumę 25.987.800 zamiHtd.o­
remu dzieje przyznają miano pracy w obsłużeniu tak wiei- Sweepstake", grze irlandzkiej tychczasowej 25.200.000 :sł.). 
Wieikieilo, zaliczają do najzna- kiego obwodu. - O ile jednak pracowników i dyrekcji łączącej loterię z wyścigami. W IV klasie lłędzie sześć wr­
mienitszych postaci Gzasów no- narzekań nie było - to zaw- hut "Hortensja" i "Kara" Amerykanie przesyłają blisko granych po 75.000 zl. zamiast 
woczesnych. dzięczać należy w pierwszym miliard dolarów rocznie do Ir- trzech, a zamiast wyeranych 

Bo Piusowi XI przypadło tro- rzędzie sprężystości, energii i PracowniĆy umysłowi i fizy- landii, Kuby, Panamy i Francji, dodatkowych wprowadzono 400 
nować w Stolicy Apostolskiej wysiłkom niestrudzonego w czni zatrudnieni w hutach szkła skupując poza tym losy loterii wygranych normalnych po 2.500 
wówczas, gdy szerzyły się na pracy insp. szkoln. P· Stefana „Hortensja" i „Kara" w Piotr- nielegalnych. Obliczono, że peł zł. Poza tym ustalono t. zw. 

M h kt ' · ć l t b ł kowie ofiarowali 500 zł. na świecie prądy, godzące w roz- uc y, ory przez pię a Y miliona mieszkańców Waszyrag- wygrane dzienne na 10 i 20 
wój myśli katolickiej, prądy zwierzchnikiem naszego obwodu fundusz Olirony Narodowej. tonu wydaje rocznie 30 milio- tysięcy, zamiast dotychcza'lo- ! 

biegunonowo przeciwne, a zgod- Od dnia 1 kwietnia b r. na- Dyrekcja tych hut przezna• nów dolarów na losy loteryjne. wych 5 do 20 tysięcy. · 
no' właśnie w walce z podsta- stąpi rozdzielenie powiatów i czyła około 10.000 zł na zakup Obecnie prowadzone są w pra- Z tych wzm•żonych szans 
wowymi założeniami Kościoła. zostanie utworzony osobno ob- CKM wraz z uprzężą dla piotr !Jie dyskusje na temat wprowa- skorzystać moie kaidy, kte 
Dwa takie prądy usiłowały za wód piotrkowski z inspektora- kowskiego pułku piechoty. dzenia loterii państwowej. nabędzie los do pierwszej klasy 
pontyfikatu Piusa XI podważyć tem w Piotrkowie i obwód ra- Pieniądze przekazane zoata- O ile zamiar ten dojdzie ao czterdziestej czwartej Loterii. 
fundamenty wiary katolickiej- domszczański z inspektaratem ły bezpośrednio do centrali ·skutku. Amerykanie niewątpli· Ciągnienie rozpocznie się 2S 
z różnych wychodząc ideoloaii, w Radomsku. f. O. N. w Warszawie. wie zeQhcą się zapoznać z pia- lutego. 

Kino-Teatr 

„A S" 
w Piotrkowie 
pl. Niepodle­

głości nr. 2. 

Dziś Druei film o Igrzyskach Olimpijskich p. t. 

~W I (I I ~ l( K n A 
Początek o godz. 5 pp, w niedzielę i święta o godz. 3 po poł. 

Popoł. o godz. 3. „Olimpiada"- Swięto Narodów 

Kino - Teatr 

ROMH 
I w Piotrkowie 

AI. Maja 11 : 

miesięczna „Dziennika Piotrkowskiego" wynosi 2 zł. 50 gr. z dostawą zł. 3. 
PRĘNUMERATA: kwarfolnie z przesyłką zł. 9, rocznie 36 zl. Konto P. K. O. Nr. 602.480 

~~ ·-· Re~fł.ktor i "Wydawca: Bronisław Kalwary. 

Dz.i ś najpiękniejsze arcydzieło dawno niewidzianej 

Joan Crawford i Spencer Tracy pt. 

„ M O D E L K· A'' 
Z doków portewych i nędzy wielkiego miasta tło 

bogactwa, przygód i milośći. 
Na seansach popołudniowych film .ten wyświetlany nie będzie 

Popoi. o godz. 3 "ZŁOTOWŁOSA• 

Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta. o godz. 3 o poi. - ' CENY OGŁOSZEN: 1-sza str. 1 wiersz mil. jednołamowy80 11r 
w tekście 60 gr.Ostatnia s_trona 40 gr., drobne 20 gr. za wyru 
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